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Ciekawy dokument zamieściliśmy we 
wczorajszym i dzisiejszym numerze na- 
szego pisma. Jest nim list Pobiedono- 
Scewa, wystosowany do p. E. Naville, 
prezydenta szwajcarskiego komitetu zwią- 
zku ewangelickiego w odpowiedzi na pi- 
smo, w którem związek ten upominał się 
o zaniechanie prześladowania ewangeli- 
ków w prowincyach nadbałtyckich. 

Przywykliśmy już zdawna do iście bi- 
zantyńskiej obłudy caratu. Wszak wów- 
czas, gdy Rosya krajała żywe ciało Rze- 
czypospolitej, głosiła, iż broni jej swobód! 
Wszak w ciągu swego panowania w Pol- 
sce, ilekroć krwawe wykonywała prze- 
śladowania, zawsze się to działo jakoby 
dla naszego dobra! Ale wyznajemy — że 
chociaż mieliśmy czas z tą obłudą się o- 
swoić, jednak list Pobiedonoscewa wpra- 
wił nas w zdumienie. Równie cynicznego 
kłamstwa nie zdarzało nam się jeszcze 
czytać. Fałsze, zawarte w manifestach ca- 
rowej Katarzyny i pruskiego Frydryka, 
jeszcze bledną wobec tego listu. Zaczyna 
się to pismo fałszem i obłuda, w całej 
swej osnowie wiernie charakter ten za- 
chowuje — i kończy się też wyrazami, 
które same w sobie piękne, w ustach 
prokuratora rosyjskiego „świątobliwego 
synodu są szczytem cynizmu 

„Nieustanna troskliwość jego ces. mo- 
ści — pisze Pobiedonoscew — obejmuje 
wszystkich jego poddanych bez 
różnicy narodowości i wyzna- 
nia. J. ces. mość pragnie zapewnić 
wszystkim swym poddanym swo- 
bodne wykonywanie praktyk reli- 
gijnych i w sercu swem nie Czyni 
między nimi różnicy!* 

Złote wyrazy prawosławnego wicepa- 
pieża — szkoda tylko, że nie ma w nich 
ani źdźbła prawdy. Czyż mamy się rozpi- 
sywać, jak owa „troskliwuść* cara wobec 
wszystkich jego poddanych bez różni- 
cy narodowości i wyznania obja- 
wia się w praktyce i jak wygląda wo- 
bec Polaków, Rusinów, Litwinów? Dość 
przypomnieć trzy fakta: ukaz zakazujący 
nabywania dóbr przez Polaków w kra- 
jach zabranych — gwałtowne a krwawe 
nawracanie unitów na prawosławie — 
wygnanie polskiego i ruskiego (małoru- 
skiego) języka z wszystkich szkół, sądów 
i urzędów na całej przestrzeni dawnej 
Rzeczypospolitej! To jest owa równa tro- 
skliwość bez różnicy narodowości i wy- 
znania — i w ten sposób car „w sercu 
swem* nie czyni między swymi podda- 
nymi różnicy! Możeby też lepiej myta -- 
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36 (Ciąg dalszy.) 


Paweł przez ten czas długie wycieczki po rze- 
ce odbywał, a do domu wracając, znajdował Fran- 
kę pracującą, wesołą, w śnieżną koszulę i różo- 
wy fartuch ustrojoną. Choć często opryskliwie 
mu odpowiadała, a czasem odpychała go z nie- 
tajonym wcale wstrętem, przypisywał to reszt- 
kom pokus djabelskich, których jeszcze modlitwa 
i napomnienia przemódz nie zdołały. Niech już 
sobie jaka chce będzie, byle poczciwa była! — 
myślał, Chtawiana na ręce brał, obwarzanki mu 
z miasteczka przywiezione dawał, eoraz więcej 
dziecko to lubił i pieścił. Pieszcząc je, bawiąc się 
z niem. na gniewne warczenie Franki i złe sło- 
wa, które mu czasem rzucała, nie zważał; tem 
więcej, że wkrótce ona, znowu w dobry humor 
wpadłszy, przyjacielsko z nim rozmawiała, izbę 
gadaniem swem i śmiechem, za którym on szcze 
gólnie przepadał, napełniając. Żaden więc cień 
przez te długie trzy miesiące nie stawał pomię- 
dzy pogodnemi jego oczyma a światłem piękne- 
go, letniezo słońca i nic wcale nie ciężyło jego 
szeroko vddychającej piersi, gdy w nocy twardo, 
spokojnie usypiał. 

Nagle, przy końcu jednego z dni 8 erpniowych, 
w chacie Kożluków zakipiało jak w garnku. Pod- 
niósł się tam piekielny wrzask ludzi dorosłych 
i dzieci Filip brata bił. 

Było to o zmroku. Niewiadomo gdzie 1 jakim 
wypadkiem dowiedział się o tem, za co teraz bra- 
ta bił, ale dowiedział się w sposób tak nagły i 
brutalny, że ta brutalność wstrząsnęła całą isto- 


Ulica św. Jana Nr. 13. 


żeby właśnie „w sercu“ czynił różnicę, 
ale za to już jej nie robił w czynach! 

Zeby zaś jeszcze dobitniej myśl swą 
wyrazić, powiada p. prokurator, że według 
przekonania Rosyi, „nigdzie w Euro- 
pie rozmaite wyznania, a nawet wyzna- 
nia niechrześcijańskie, — nie doznają 
większej swobod7 niż wśród narodu ro- 
syjskiego.* Biedna Europa! Daremnie 
szczyci się od wieku swobodą wyznań, 
daremnie okupiła ją całemi rzekami krwi, 
daremnie przyjęła ja w swoje ustawo- 
dawstwa -- Rosya ją w tej swobodzie 
przewyższa! Państwo, które w czwartej 
ćwiartce XIX wieku przelewało krew ludu 
za to, iż lud ten stoi przy wierze swych 
ojców — państwo to właśnie co do swo- 
body wyznań wyższem się czuje od Eu- 
ropy całej! 

I tu rozwija p. Pobiedonoscew teoryę, 
która jest wręcz zaprzeczeniem wolności 
wyznań: Wy — Europa — rozumiecie 
przez to hasło „nieograniczone prawo do 
szerzenia propagandy", więc rosyjskie u- 
stawy mające „panującą religię* chronić 
nazywacie prześladowaniem | Szkoda tylko, 
że Kuropa wie już aż nazbyt dobrze, że 
tu już nie idzie o „ochronę prawosławia“ 
ale wprost o nawracanie na pra- 
wosławie, ku czemu rządowa religia ma 
do dyspozycyi całe brachium militare po- 
tężnego caratu, podeza gdy prześladowa- 
ni niczem bronić się nie mogą, jak tylko 
biernym oporem. 

Po wypowiedzeniu tej zasady puszcza 
się p. Pobiedonoscew na pole historyczne. 
Z namaszczeniem głosi, że „Opatrzności 
podobało się“ ustanowić Rosyę „do utrzy- 
mywania równowagi między Wschodem 
a Zachodem*. Szkoda, że Rosya tej mi- 
syi nie spełnia, bo w całem swem dzie- 
jowem życiu dąży do przewagi Wschodu, 
którego despotyczne kierunki całkowicie 
przejęła, w swym ustroju je urzeczywi- 
stnia, a zaborami szerzy. Twierdzi dalej 
z najpoważniejszą miną, że Rosya ochro- 
niła Europę od zalania przez potęgę tu- 
recką — jak gdyby to przodkowie p. 
Pobiedonoscewa walczyli pod Ohocimem 
i Wiedniem! Takiemi to prawdami dzie- 


jowemi przepełnione pismo pana proku- 


ratora. 

Najciekawszem jednak jest — jak po- 
mimo wszelkich zapewnień, iż w Kosyi 
nie mięsza się polityki do religii, pomi- 
mo, iż całej Kuropie zarzuca, że religia 
i swoboda wyznań jest dla niej tylko 
płaszczykiem dla polityki — sam nie mo- 
że. «hoćby chciał, tego unikrać. 
wraszystasdiacu kijowskich nawev włuwaw 


tą tego nawet silnego, prostego chłopa. Nigdy 
przedtem dużo młodszego od siebie brata nie 
krzy wdził; ale teraz zdawać się mogło. że oszalał, tak 
rozsrożony miał wyraz twarzy i tak mocno, jedną 
ręką brata za odzież trzymając, drugą po plecach 
uderzał. 

— Sadoma i Hamora! — bijące krzyczał, — a 
toż za ciebie boski piorun chatę spali! A toż on 
tobie jak rodzonym dziadźkiem był, na rękach 
ciebie nosił, dobra, rozumu uczył! A ty jemn 
taki wdzięczny! A ty z jego żonką... A do płu- 
ga, a do cepa, a do roboty tobie, nie do łajda- 
czek! Karę boską na nas i na dzieci nasze spro- 
wadzać będziesz? Won z chaty! czujesz? żeby 
tutaj noga twoja nie postała! słyszysz? Na włó- 
częgę po świecie idź! W najmy idż! Choć i na 
wieczne zatracenie idź! A z mojej chaty won! 
won! won! 

Krzycząc tak, bijąc, z chłopcem od niego mniej 
silnym, jednak silnym także mocując się, ku 
drzwiom go popychał; Ulana z głośnym lameu- 
tem ręce łamała, dzieci krzyczały. Daniłko prze- 
cie, u samego już progu z rąk brata wyrwać się 
potrafił i czerwony jak piwonia, z oczyma pała- 
jącemi, z rozdartą na plecach odzieżą, hardo 
krzyczeć zaczął: 

— A ty nijakiego prawa nie masz z chaty 
mię wypędzać! Taka ona twoja, jak i moja. Je- 


"dnych my baćków dzieci. 


— A kto tobie baćkiem był? — rzucając się 
ku niemu huknął Filip; — ja tobie baćkiem był, 
kiedy ty mały sierota na rękach moich został! 
Czy na to ja ciebie hodował i karmił, 1 dobra, 
rozumu nauczał, żeby ty Sadomu i Hamoru ro- 
bił! Nu, nauczęż ja ciebie! nu! popamiętasz ty! 
Nu, będziesz ty |... 

I z gradem słów grubych, nagich, ohydnych, 
na plecy i głowę Daniłka znowu posypał się grad 
razów. Szamotali się z sobą u drzwi zapamiętale, 
Ulana, z twarzą łzami zalaną, krzycząc, ręce ła- 
miąe, rozdzielić ich usiłowała, dzieci już teraz 
rozkrzyczały się w niebogłosy, kury w podpiecku 
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prądom z Petersburga idącym, a wywo- 
łanym wizytą Wilhelma, polityczna strona 
religijnego obchodu silnie zaakcentowaną 
została, tak też p. Pobiedonoscew mimo- 
woli wyznaje, iż owa niby obrona pra- 
wosławia, a właściwie gwałtowna jego, a 
nieraz krwawa propaganda, to tylko na- 
rzędzie polityki rosyjskiej, której celem 
na wewnątrz unifikacya tego, co już w 
zaborczym swym pochodzie zagarnęła, na 
zewnątrz zaś nowe zabory. Wszak po- 
wiada, iż protestanci w krajach nadbał- 
tyckich nienawidzą prawosławia dlatego, 
że ono jest „symbolem unii z Rosya*. 
Tak jest! Waszą „wiarę“ zrobiliście sym- 
bolem ucisku narodowego i politycznego 
i chcecie, żeby się do niej ochoczo gar- 
nęły ludy, przez was zabrane i zdeptane! 
Zdawało się wreszcie p. Pobiedonosce- 
wowi, iź straszny cios zada p. Naville, 
przytaczając mu ustęp z jego własnego 
dzieła, gdy właśnie ten ustęp najsilniej 
przeciw prokuratorowi i bronionej przez nie- 
go Sprawie się zwraca. Bo jeżeli kościoły 
chrześcijańskie „powinne mieć inne za- 
danie, jak przedłużanie sporów kościel- 
nych* z XVI wieku — toż właśnie prze- 
dewszystkiem do siehie odnosić to powin- 
no prawosławie, które przez gwałtowną 
i krwawa propagandę walki religijne 
wznieca, a stawszy się narzędziem ucisku, 
despotyzmu i wynaradawiania, jeszcze bar- 
dziej te walki zaostrza. 


—LGBi>"— 


List Pobiedonoscewa. 


(Dokończenie) 


„Jestto bolesaem dla każdego, kto ma chrze- 
ściańskie uczucia, lecz idee chrześcian wscho- 
dnich i zachodnich nie dadzą się pogodzić!! 

„Wyznania zachodnie walczą w Rosyi bez 
ustanku z jednością i potęgą narodu. Rosya ni- 
gdy nie pozwoli im swobodnie szerzyć propa- 
gandę; nie pozwoli ona zabierać kościołowi pra- 
wosławnemu jego dziatwę. Oświadczyła to ona 
w swych prawach i stwierdza to zawsze, ile ra- 
zy odzywa się do Tego, który rządzi losami mo- 
carstw. 

„Europa zachodnia głosi dla wszystkich wy- 
znań zasadę swobodnego nanczania i nie przy- 
puszcza, iżby można było stąwać w obronie wol- 
ności krajowego kościoła. My wyznajemy w na- 
szych ustawach wprost przeciwną zasadę. 

„Jeżeli w Kuropie zachodniej ustawy nie bro- 
nią religii narodowej to jednak panujące tam 
wpływy i tendencye okazują o wiele więcej siły 
i wyrazistości, niż sama litera prawa. Panuje lam 
uczucie nietolerancyi względe'u koscioła,“ prawo- 
sławnego, który. mksoiwiek go. należycie nie 
poziomo. aoi tua zarożamiana, dozncje vIŚci 
pogany gdyż uważają go powszechnie za sym- 
se; niżacej 1 bacbaczyńskiej cywilizacyi, W teo- 


uens 


obudzone, przeraźliwie gdakały, nawet Kuta pod 
ławą zawył przeciągle i bury kot, nadeptany, czy 
przestraszony, nie mając kędy uciec, ze wście- 
kłem miauczeniem po izbie się miotał. 

W tem do izby wszedł Paweł.. Z rzeki wra- 
cał; u połowy góry wrzask z chaty Koźluków 
wychodzący usłyszał i niespokojny, zdziwiony, 
spiesznie ku nie! podążył. ~ 

Na widok wchodzącego, Ulana może żalem nad 
nieszczęściem brata, albo obawą o utratę jego 
przyjaźni popchnięta, zanosząc się od płaczu, jak 
długa runęła mu do nóg; Daniłko, wyrwawszy 
się z rąk Filipa, wypadł z izby, a Filip, ze zbu- 
rzonemi na głowie włosami, z twarzą, od wście- 
kłości pijaną, ku Pawłowi się zwrócił i temi sa- 
memi grubemi, nagiemi wyrazy, jakiemi chłopca, 
ciężko w oczach jego występnego, łajał, wszyst- 
ko opowiedział. Opowiadanie to nie trwało dłu- 
Żej nad trzy minuty i zaledwie Ulana, podniosł- 
szy się z nad ziemi, na klęczkach jeszcze do mę 
ża wołać zaczęła: 

— (icho! milez! Pilip, oj, Pilip, eo ty ro- 
bisz! Milcz! 

Filip powiedział już wszystko, a Paweł z 
izby wyszedł. 

Nie poszedł naokoło, aby przez własne podwór- 
ko do chaty swojej wejść, ale nizkie płotki ogro- 
du przestępując, po zagonach pełnych warzywa 
deptał. Blady był jak płótno, z oczu wyrzucał 
złotawe połyski. Wszystko, co w człowieku jest 
gwałtem gniewu i miłosnej zazdrości, podniosło 
się w jego mózgu, nerwach, w tym kawałku 
ciała, który na dnie piersi osadzony, nazywa się 
sercem, i targało niemi, rozdzierało je. prawie 
przytomności go pozbawiało. Jak pijauy, zatacza- 
jąc się sień przeszedł i drzwi izby ze stukiem 
otworzył. 

W izbie, przed piecem, w którego ciemnej głę- 
bi krwisto i ognisto żarzyły się rozpalone węgle, 
stała Franka. Stała w skurczonej, zmalałej po- 
stawie, ramiona mocno u piersi zaciskając, a w 
krwistem świetle żaru, twarz jej świeciła śród 


ryi głoszą tam wolność dla wszystkich ras i dla 
wszystkich wyznań; ale w praktyce wyłączają z 
tego prawosławie. Co do katolików mogę tu przy- 
toczyć niesprawiedliwe postępowanie z Naumo- 
wiczem i Dobrjańskim w Austryi. Co do 
protestantów, mogę wskazać każdemu opinię wy- 
daną przez stowarzyszenie Gustawa Adolfa w 
Dreznie o liturgii słowiańskiej, której się Słowia- 
nie austryacey domagają. 

„Kończę ten list ustępem ze znakomitego dzie- 
ła pana E. Naville O życiu wiecznem: 

„W obeenem położeniu kościoły chrześcijań - 
„skie inne powinny mieć zadanie, jak przedłuża- 
„nie sporów kościelnych z 16 wieku, lub innych 
„mniej jeszcze ważnych. Zstępując na arenę s3- 
„dów ludzkich więcej czuję się skłonnym do 
„wypowiedzenia walki temu, który przeczy ist- 
„nieniu Boga, niż temu, który mu w jakimkol- 
„wiek obrządku oddaje cześć. Oto jest święta 
„Sprawa, za którą nam walczyć należy. 

„Niedowłarstwo szerzy się w świecie. Ma ono 
„swe kluby, swe dzienniki, swój sposób propa- 
„gandy. Niechaj więc ci, którzy się całkiem nie 
„wyrzekli wiary, którzy wierzą jeszcze w Boga, 
„w duszę, w obowiązek, w świętość, w nieśmier- 
„telność, jednoczą się i skupiają, by szerzącemu 
„Bię po całym świecie niedowiarstwu odpowiedzieć 
„słowami: Zywot wieczny ! 

Wierzaj pan i t. d. 

Pobiedonoscew. 
Generalny prokurator św. Synodu. 


Korespondeacya „Nowaj Reformy. 


Lwów, 8 sierpnia. 

(=) Dzisiaj zebrała się ankieta, która miała 
obradować nad przekazanym jej wnioskiem dra 
Madeyskiego Stanisława w sprawie reformy 
ustawy o postępowaniu sądowem w sprawach 
spadkowych i sierocińskich. 

Do ankiety zaproszeni zostali posłowie: dr. 
Fruchtmann F., Lenartowicz Michał, 
dr. Madeyski Stanisław, dr. Rybicki Aloj- 
zy, dr. Zoll Fryd. i towarzystwa prawnicze we 
Lwowie, Krakowie i Wadowicach. Pierwsze wy- 
brało swym delegatem dra Mułachowskie- 
go Godzimira, adwokata ze Lwowa, drugie pre- 
zydenta sądu p. Józefa Jasińskiego, trzecie 
dra Stanisława Łazarskiego, adwokata. 

Na posiedzenie dzisiejsze przybyli jedynie pp. 
Józef Jasiński, dr. Madeyski i dr. Zoll. 
Obradom przewodniczył członek Wydziału kra- 
jewego r. Bereźnieki. 

Ankieta miała przedewszystkiem zbadać ma 
następujące pytania: 1) Czy postępowanie spad- 
kowe nałeży zawsze z urzędu przeprowadzać, 
czy też w wypadkach, jeżeli spadkobiercy i wszy- 
scy interesowani są pełnoletni, a spadek jest 
ruchomym majątkiem, nie obeszłoby się bez tego 
2) czy postępowanie spadkowe powinno się ogra- 
niezyć jedynie na wyszukaniu spadkobiercy I wy- 
daniu mu dekretu dziedzictwa, czy też ma obej- 
mować i postępowanie działowe? 3) czy mani- 
festiacya majątku spadkowego nie miałaby być pod 
przysięgą przeprowadzana w drodze pertraktacyi 
spadkowej? 4) czy postępowanie to nie dałoby 
się norościć i uczynić tańszem ? w końcu 5) czy 
przeprowiłzenia postępowania spadkowego nale- 
ży powierzy” sądom czy też notaryuszom ? 

W Sprawaci. sierocińskich komisya prawnicza 


podniosła potrzebę obmyślenia instytucyi miej- 
scowej, w bezpośredniem zetknięciu z sierotami i 
opiekunami zostającej i takiej instytucyi pod kon- 
trolą notaryusza, sędziego pokoju lub innego fun- 
kcyonaryusza  zostającej, oddać nadzór nad 
opieką. 

Dziś w małym swym składzie, odbyła ankieta 
dwa posiedzenia. Rezultat tych narad nie jest 
dokładnie znany — w pierwszym jednak rzę- 
dzie zajęła się formalnemi wnioskami, jak nale- 
ży zbierać materyały, potrzebne do należytego. 
wyświecenia powyższego kwestyonaryusza. 


a e EA E 


Pogląd na wystawą higieniczno - lekarską 
i przyrodniczo-dydaktyczną, 


(Ciąg dalszy). 


Grupa lekarska i statystyki lekar- 
skiej — obejmowała przedmioty w zakres me- 
dyczny w najobszerniejszem iego słowa znacze- 
niu wchodzące. Szezegółów bardzo obfitych nie 
mogę tu podnosić, gdyż ani potrafię je ocenić, 
ani też nadają się one do popularnego poglądu. 
Ogólniejszą uwagę zwracały niektóre i tak np. 
ciekawy zbiór czaszek ludzkich rasowych (prof. 
dra Kopernickiego), rysunki tętna i ruchów ser- 
ca w stanie prawidłowym i nieprawidłowym (dr. 
O. Widmana). wreszcie liczne tablice objaśniają- 
ce siatystykę lekarską, a więc chorób rozmaitego 
rodzaju, zdolności popisowych, śmiertelności mia- 
sta (tylko!) Warszawy i t. d. (W tym dziale sta- 
tystycznym wziął wybitny udział c. k. zarząd 
wojskowy). Balneologia krajowa, której sprawy 
były przedmiotem uchwał walnego zgromadzenia 
zjazdu — na wystawie dość obficie była zastąpio- 
ną — jakkolwiek ani była w komplecie, ani też 
nie było obrazu jej rozwoju i obecnego stanu 
w naszym kraju. 

W dziale chirurgicznym pomieszczone 
były przyrządy i przybory chirurgiczne Pocho- 
dziły one z licznych firm fabrycznych, oczywi- 
ście obeych. Własnych fabryk tego rodzaju nie 
ma, chyba, że się ma na myśli początek podobno 
szczęśliwy fabryki opatrunków p. Dobrowolskiego 
w Krakowie. Ź innych szczegółów zasługiwały 
na uwagę: Polowy materyał sanitarny, wystawio- 
ny przez c. k. zarząd wojskowy, przyrządy orto- 
podyczne dra E. Madejskiego i t. p., w końcu 
plany budującej się w Krakowie kliniki chirur- 
gicznej. 

Bakteryologii poświęcono na wystawie 
osobną grupę — bardzo ważną i zajmującą. Ba- 
dania mad istotą i przyczyną zakażnych chorób 
ludzkich, zwierzęcych i roślinnych, doprowadziiy 
do bardzo prawdopodobnego, jeżeli nie pewnego 
wniosku, iż przyczyną tych chorób są istoty ro- 
ślinne na najniższym stopniu rozwoju stojące, 
zwane bakteryami. Umiejętność zajmująca się te- 
mi istotami i ich znaczeniem w przyrodzie, zo- 
wie się bakteryologią. Mimo krótkiego swe- 
go wieku poczyniła ona znakomite i zdumiawa- 
jące postępy, o czem świadczą między innemi 
sławne badania Pasteura nad wścieklizną i t. d. 
Niepodobna określić z matematyczną dokładno- 
ścią znaczenia i wpływu bakteryologii chociażby 
w najbliższej przyszłości — domyślać się raczej 
należy. iż badania *bakteryologiczne doprowadzą 
do wyników, których ani w naukach przyrodni- 
czych , ami też w Życiu eodziennem ignorować 


zmroku krwistą także czerwonotcią. Wah wieje żadnego! nie ma już dla mnie szczęśli- 


dobrze, co zaszło w chacie Koźluków, przez okac | wej àli na Świecie! 


Co mnie tn robić? Boże 


widziała, kiedy Paweł do tej chaty wchodził, kiedy | mj wsze mogący, Boże mój miłosierny, co mnie 


i jak z niej wyszedł.. Była więc przestraszoną, 
ale daleko więcej zawstydzoną. Ten wstyd, któ- 
rego doświadczyła, gdy po trzyletniej prawie włó- 
czędze tu powracała, niczem był w porównaniu z 
tym, który teraz spadł na nią, piekący i ciężki. 
Dla tego to skurczyła się, zmalała i twarz miała 
prawie tak czerwoną jak płonący w piecu Żar, a 
gdy tylko Paweł w progu stanął, z wyciągniętemi 
rękoma do niego zawołała: 

— Nie wierz ty im Pawełku, nie wierz! to 
nieprawda !... oni umyślnie... 

Pierwszy raz w życiu kłamała i nie ze stra- 
chu, ale ze wstydu; połowę życia oddałaby za 
to, aby on kłamstwu jej uwierzył. Ale Paweł 
dwoma szerokimi krokami obok niej się znalazł 
i nic nie mówiąc. bez oddechu nawet, w żela- 
zną obręcz swoich palców ramię jej ujął. 

Krzyknęła przeraźliwie i do ziemi przypadła, 
pod razami opadającej na plecy jej pięści. W ten 
sposób krzyknęła kilka razy, — aż nagle uczuła, 
że ramię jej z żelaznej obręczy uwolnionem zo- 
stało i że jest w izbie samą. 


Takim samym szerokim i chwiejnym krokiem, 
jakim wszedł, Paweł z izby wyszedł, ze struga- 
mi potu na czole chatę okrążył i do tylnej jej 
ściany, na samej krawędzi góry stojącej, czoło 
przycisnąwszy, płaczem ryknął. 

Gwałt gniewu i miłosnej zazdrości, który tam, 
w mrocznej izbie, nad skurezoną u ziemi kobie- 
tą, ramieniem jego miotał, opadł teraz i stajał 
w wielkiej, pierś mu rozrywającej żałości, żało 
ści nad sobą, nad nią, nad tem ludzkiem do- 
brem, świętem zadaniem ratowania i zbawiania, 
które dwa razy już ukazało mu było swe nie- 
bieskie oblicze i dwa razy w nicość zapadło. 

Z załamanemi rękoma, z czołem do chrapowa- 
tej ściany przyciśniętem, rycząc z płaczu, ury- 
wanemi słowami wymawiał: 

— Nie ma już widać dla niej ratunku, ni wy- 


tu teraz robit. l 

W godzinę pěem czółnem na bokę wypłynął, 
jak błędny, drobny. punkt czarny po stalowej jej 
powierzchni — i pod wfatępujące na niebo złote 
gwiazdy pomknął, a za «zoem jego biegła Sre- 
brna ścieżka wodna i perlisią, monotonny, wie- 
czną pieśń swoją szemrała. 

Całą noe na rzece, a może i RB samotnem wy- 
brzeżu jakiem, pod jaką wierzbą starą, nlbo drzą- 
ca osiką przepędził. 3 
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W izbie zaś, w której po jego wyjstiu_Franką „— 


na ziemi leżąca została, w parę godziu późuiej, 
szeptem i w ciemności toczyła się rozmowa, ję- 
kami i westchnieniami przeplatana. 

-— Aaaa! wybił! Patrzajcie państwo, wybił! 

Musi bardzo jest zazdrosny. kiedy aż wybił! Je- 
szcze on nigdy nikogo nie bił! taki spokojny, ta- 
ki dobry... a wybił! 
Żeby jemu pan Bóg nigdy tego nie daro- 
wał, jak ja nie daruję — wykrzyknął cienki i o- 
stry głos kobiety. — Nie daruję... nie daruję.... 
do śmierci pamiętać będę taką obrazę, taką hań- 
bę... oj, hańbę! hańbę! hańbę! Oj, Bożeż mój, 
czego ja dożyłam, czego się doczekałam! Czy 
mnie na to matka rodziła, żebym chamskie ku- 
łaki na swoich plecach czuła! Z dobrej familii 
pochodzę, dziadunio swoje domy miał. matka edu- 
kowana była, cioteczny brat bogaty, jak pan so- 
bie żyje. a ot na eo mnie teraz przyszło! Żeby 
jego pan Bóg za moją krzywdę skarał! Żeby on 
dobra na tym i na tamtym świecie nie do- 
czekał! 

Kięła, wyrzekała, czasem jak dziecko kwiliła, 
a czasem zrywała się jak furya i na pościeli wy- 
prostowana, za włosy targała się, pięścią o pięść 


biła. 
(C. d. n.) 


2 Nr. 182. 


NOWA REFORMA. 


KACZEK M CEC EK OOOO TO 0 


nie będzie wolno Wobec tego myśl spopulary- 
zowania zasad bakteryologii na wystawie przyro- 
dniezej zasługiwała ze wszech miar na uznanie. 
Celem grupy bakteryologicznej tejże wystawy by- 
ło. dać pogląd na te mikroorganizmy, przedsta- 
wić je w okazach naturalnych, jakoteż zapomocą 
fotogramów i w rysunku, unaocznić sposób ich 
hodowania, badania mikroskopowego i t. p 
Głównym wystawca był prof. dr. Szpilman ze 
Lwowa, który przedstawił całą pracownię bakte- 
ryologieczną z jej rozmaitemi aparatami, nadto 
kultury różnych bakteryi chorobotwórczycn i obo- 
jętnych na rozmaitych podkładach , fotogramy i 
tablice bakteryologiczne, nadto różne materyały 
surowe, służące do przyrządzania gruntów odży- 
wczych (podkładów) — Hodowle bakteryi roz- 
maitych pochodziły dalej od dr. Fr. Lipera e. k. le- 
karza pułkowego i dr. Wehra Wiktora ze Lwo- 
Wa — w końcu dr. O. Bujwid z Warszawy przed- 
łożył 20 tablie bakteryologicznych, nadto sposób 
odszukiwania bakteryi cholerycznych bez pomo- 
cy mikroskopu i hodowli płytkowej. 

Cały dział bakteryologiczny, acz skupiony na 
małej przestrzeni, świadczył przedewszystkiem, 
iż bakteryologia ma u nas samodzielnych upra- 
wiaczy (o czem zresztą i z literatury wiadomo). 
Dla przyrodników, nie bakteryologów, zestawienie 
było tak przejrzyste, iż objaśnienia były może i 
zbyteczne; za mało natomiast uczyniono dla spo- 
pularyzowania nauki. Żałować wypada, naszem 
zdaniem , iż nie urządzono publicznego wykładu 
o bakteryologii, wykładu objaśnionego przedmio- 
tami wystawowymi. 

Weterynarya pojawiła się po raz pierw- 
szy na zjeździe przyrodniczym. Na wystawie pre- 
zeniuje ją świetnie c. k. Szkoła weterynaryi we 
Lwowie. Wszyscy prawie profesorowie tej szkoły 
wystąpili z okazam» odnośnemi bądź to własnej 
roboty, bądź też zapożyczonemi ze zbiorów szkol- 
nych i w ten sposób stworzyli całość, świad- 
czącą jak najpochlebniej o rozwoju i stanie szko- 
ły. Z pierwszych zwracały powszechną uwagę 
preparaty anatomiczne przedziwnej roboty (prof. 
dr. Kadyi). Obfity zbiór podków, jakoteż przy- 
rządy, używane do kucia podków, stanowiące 
własność szkoły kucia koni przy szkole wetery- 
naryjnej, uzupełniały wystawę. Roczniki „Prze- 
glądu weterynarskiego* od r. 1886 świadczą 
wymownie, iż szkoła weterynaryi stworzyła w 
kraju naszym ruch naukowy na polu dawniej zu- 
pełnie zaniedbanem i lekceważonem. 

Osobny komitet aptekarski pod prze- 
wodnietwem p. J. Piepesa postarał się o bar- 
dzo obfite i systematyczne zestawienie szczegó- 
łów grupy, far macyi poświęconej. Były tu 1) 
środki lecznicze wprowadzone do terapii w naj- 
nowszych czasach, 2) przyrządy i środki desin- 
fekcyjne dawniejsze i nowsze, 3) najrozmaitsze 
przyrządy aptekarskie, 4%) zbiór olejków etery- 
cznych, esencyi roślinnych, wód aromatycznych, 
ziół i korzeni, z których wymienione produkta 
bywają otrzymywane. Przedmioty należące do 
tych 4 działów pochodziły przeważnie z obcych 
źródeł, gdyż z fabryk, jakich w kraju naszym' 
uie ma; dopiero dział 5-ty był swojski i odno- 
sił się do dziejów obecnego rozwoju farmacji w 
Polsce. Jeżeli pojawienie się poprzednich dzia- 
łów na wystawie jest o tyle zasługą komitetu, 
iż postarał się w ten sposób o całość wykazu- 
jącą, iż farmacya polska utrzymuje się na wi 
downi postępu i z niego korzysta, toż za dział 
V należy się komitetowi względnie p. W. Ja- 
błonowskiemu szczere podziękowanie. Z niego 
bowiem każdy przekonać się może, iż nasza far- 
macya — jak dawniej — tak i dziś dbałą jest 
o stronę naukową. Ku temu celowi dąży prze- 
dewszystkiem obfita literatnra farmaceutyczna. — 
W Warszawie wychodzą od lat 14-stu „W:ado- 
mości farmaceutyczne*, we Lwowie od lat 17stu 
„Czasopismo towarzystwa aptekarskiego. * Około 
nich grupują się rozmaite bardzo cenne wydaw- 
nietwa — i tak np. w Warszawie dzieła jak: 
„Nowe leki* przez K. Wendę i Wiorogór- 
skiego; „Materyały do dziejów farma- 
cyi w dawnej Polsce“ przez SŚwieżawskie- 
go i Wendę; „Podręcznik do badania 
pokarmów* przez Bukowskiego, „Farmako- 
gnozya* przez dra Dunin Wąsowicza i t. p.; 
we Lwowie znowu Kalendarze farmaceutyczne, 
liczne podręczniki, między niemi wyborny „Po d- 
ręcznik analizy che m.“ dra Schrama i przy- 
gotowany do druku „Podręcznik dla ucz- 
niów zawodu aptekarskiego*, dzieło 
konkursowe, iście benedyktyńskiej pracy p. Wil- 
helma Zajączkowskiego. Jako dowód szczególnej 
pieczołowitości naszych aptekarzy o stronę nau: 
kową farmacyi polskiej niechaj posłuży Z rószcie 
wzmianka o szkole farmaceutycznej, -żałożonej i 
utrzymywanej przez lwowskie grejgium aptekar- 
skie i przez Towarzystwo aptekgyskie; prace ucz- 
niów tejże szkoły znajdowały się również na wy- 
stawie. = 

Byłoby bardzo „pożądanem, aby nasze Towa- 
rzystwa aptekarskję pomyślały o podniesieniu a 
względnie stwsrzeniu przemysłu aptekarskiego. 
Tą sprawą zajnuje się dotychczas komisya prze- 
mysłowa krakowskiego Towarzystwa lekarskiego. 
Nie ulega sGatpliwości, że bardzo wiele wyrobów 
aptekarsķich może być jaż dziś w kraju fabry- 
Kowańych — tutaj należą zioła aptekarskie, o 
których hodowlę niejednokrotnie już się upomi- 
nano, dalej rozliczne preparaty lecznicze. Nie- 
dawno jeszcze sprowadzano wszystko z zagrani- 
cy; dzięki staraniom krak. Tow. lekarskiego po- 
jawiły się fabrykaty krajowe równie dobre a 
tańsze ; było ich podostatkiem na wystawie lwow- 
skiej — jak np.: kapsułki, cukierki słodowe, 
ekstrakty rozmaite, wina lecznicze, sztuczne wo- 
dy mineralne ete. Przemysł ten, na razie dro- 
bny, wzmoże się z czasem i oby był zapowiedzią 
większego przemysłu fabrycznego. (Dok. nast. ). 


P zegląd polityczny. 


Kraków, 9 sierpnia 


Dziennik Polski zamieszczając nasze doniesie- 
nie w sprawie zwołania Sejmu, ze swej strony 
podaje informacye, od naszych odmienne — a 
także z „nader kompetentnego źródła“ pochodzące. 
Opiewają one: 


siadających w Sejmie, ażeby odro zyć sesyę 
Rząd oświadczył kategorycznie, że jest za termi- 
nem wrześniowym i to za pierwszą połową, być 
jednak może, że ostatecznie termin ten wysunięty 
zostanie po za połowę września Sesya bę- 
dzie mogła być dosyć długą, gdyż pra- 
ce nad preliminarzem budżetu państwa przecią- 
gną się o tyle iż rada państwa nie prę- 
dzej się zbierze, jak pod koniec li- 
stopada. Ze sfer rządowych niedwuznacznie 
dano do poznania, że rząd obstaje przy proje- 
keie wykupna propinacyi i że żądanie odroczenia 
sesyi uważa za manewr, zmierzający do tego. 
ażeby Sejm nie znalazł czasu do załatwienia tej 
drażliwej sprawy. Tak, jak rzeczy stoją, Sejm 
będzie miał z górą dwa miesiące eza- 
su do obrad‘. 


Między informacyą naszą, a Dziennika Pol- 
skiego zachodzi ta głównie różnica, że gdy we- 
dług nas Rada państwa zebrałaby się już w paź- 
dzierniku, Dsiennik wyznacza jej termin pod 
koniec listopada — zresztą bowiem zbliża się do 
naszego doniesienia oświadczając, że może je- 
szcze termin zwołania Sejmu wysunięty będzie 
po za połowę września. Nie potrzebujemy doda- 
wać, jak szczerze życzyć należy, żeby się sp ł- 
niła wersya Dziennika, według której Sejm 
miałby z górą dwa miesiące do obrad. Wszakże 
powtarzamy, wiadomość naszą o wcześniejszem 
zwołaniu Rady państwa mieliśmy z bardzo do- 
brego źródła. 


Czy p Gautsch ustępuje? 


Wiedeński korespondent Pester Lloyda pisze 
dziś znowu o przesileniu w ministerstwie oświa- 
ty: „Istnienie przesilenia prawie ogólnie przy- 
znają. Tem samom jednak bynajmniej jeszcze nie 
mówię, żeby to przesilenie musiało się skończyć 
dymisyą p. Guutscha. Na razie jeszcze hr. 
Taaffe wiernie go się trzyma, a nie brak in- 
nych, ważnych czynników, które wystąpią w o- 
bronie młodego ministra. Wiele będzie zależeć 
od jego taktu i zdolności dyplomatyzowania. — 
O tem jednak jestem już dziś silnie przeko- 
nany i to śmiem z całą pewnością przepowie- 
dzieć: jeżeli p. Gautsch odejdzie, to ściśle-klery- 
kalni doznają rozczarowania. (Sic vos non vobis 
znajdzie nowe praktyczne zastosowanie. Sch ðn- 
born następcą jego nie będzie. Brata arcybisku- 
pa nie robi się tu ministrom oświaty. W razie 
upadku Gautscha jakiś klerykalnie lekko za- 
barwiony wyższy urzędnik obejmie spadek po 
nim — może hr Meerveldt, prezydent rzą- 
du krajowego na Śląsku, który się cieszy wiel- 
kiem zaufaniem hr. Taaffego". Korespondent 
rozwodzi się dalej nad tem, iż nieprawdopodo: 
bną jest noiminacya hr. Latoura, o której już 
także mówiono, a to z powodu, że uraziłoby to 
wielu starszych urzędników. których pozbywać 
się nie można Kończy zaś korespondent tem, 
że dr. Gautsch „wszelki ballast i wszelki zbyte- 
.ezny pakunek, jaki ma na swojej nawie, wyrzu- 
ca w nadziei że się przez to utrzyma na fali. 
Z dyslokacyjnego rozporządzenia jeden punkt po 
drugim znika“. 

Głównej rzeczy korespondent nie dotknął: 
wniosku Liechtensteina. Jeżeli dr. Gautsch na 
tym punkcie ustępstwa nie zrobi, to się pewnie 
nie utrzyma. 


Zmiana w uęgierskiem ministerstwie. 


Do półurzędowej Presse donoszą z Buda-Pesz- 
tu, że wakująca od dłuższeyo czasu posada m i- 
nistra spraw wewnętrznych ma być ob- 
sadzoną. i dostanie się obecnemu banowi Kroa- 
cyi hr. Khuen Hedervary'emu. Jak wiado- 
mo. przeź dlugi czas zawiadywał tym ważnym 
departamentem prezydent ministrów Tisza. Kie- 
dy jednak ustąpienie ministra skarbu Szapa- 
ryego stało się już nieuniknionem a nie było 
kandydata odpowiedniego do zarządu skarbu — 
wziął tę bardzo ciężką i odpowiedzialną rolę sam 
prezydent ministrów, a kierunek ministerstwa 
spraw wewnętrznych oddał prowizorycznie w rę- 
ce bar. Orczyego, ministra przy boku kró- 
lewskim. To prowizoryuin ma się obecnie skof- 
czyć, i ministrom spraw wewnętrznych zostanie 
zamianowany ban Kroweyi. który nę obecnem 
swem stanowisku dał jstotnie dowody wielkiego 
uzdolnienia. Bnnem Kroscy! z stżąby w takim ra 
zie hr. Teodor Pumttsuvles, starszy żupan 
w Osiekg_£-$yn byłego bana. 


|. 


Cenzura w Warszawie. 


Do Dziennika z War- 
sząawy : 

„Po obehodzie w Warszawie 900 letniej ro- 
cznicy chrztn Rusi prasa nasza musiała z naka- 
zu cenzury pisać artykuły o tym obchodzie. Zą- 
dano od pism, aby nie tylko opisywały przebieg 
nroczystości, lecz i znaczenia onej, — a więc, 
aby wywodziły ciągłość tradycyi teraźniejszego 
rządu rosyjskiego od czasów Rusi i t. p. Tui 
owdzie artykuły takie drukować musiano, a w 
jednem z pism cenzor śmieszność posnnął aż do 
tego, że kazał powoływać się na imiona Lelewela, 
Naruszewicza i innych naszych pisarzy. Nie le- 
piej wydarzyło się pismom tygodniowym i cen- 
zorowie wprost wstrzymywali numera, dopóki 
redakcye nie przysłały artyknłów o uroczy- 
stości. 

„Zarząd cenzury w wielu razach wydaje roz- 
porządzenia, które — mie mając już nawet owe- 
go politycznego charakteru — powodują wprost 
szkodę w stosuukach miejscowych. Do takich na- 
leży zakaz przyjmowania w redakcyach drobnych 
datków na rozmaitę cele dobroczynne przez 08o- 
by prywatne i zakasz ogłaszania tychże w 
pismach. Od paru miesięcy z tego powodu nie 
ma w dziennikach warszawskich dawnej stałej 
rubryki, po za treścią pisma, w której napływa- 
jące na ręce redakcyi datki notowano. 

„Trudno dopatrzeć się w tym zakazie zarządu 
cenzury myśli głębszej, nawet ze stanowiska rzą- 
dowego, a tymczasem, dzięki zakazowi, 
zmniejszyły się wpływy pieniężne na niejeden 
cel dobry. W ogóle zakaz cenzury pozbawił pu- 
bliczność łatwości wnoszenia drobnych datków 
na cele dobroczynne, a stąd wyniósł szkodę. My- 
sleliśmy, że zakaz ten jest wynikiem jakiegoś 


Poznańskiego piszą 


„Rząd jest jak najbardziej stanowczo przeci- nieporozumienia, — dziś widać, że cofniętym nie 
wny wnioskowi Wydziału krajowego, motywowa- |został i od paru miesięcy daje się odczuwać“. 


nemu względami na 36 właścicieli gorzelń, za- 


Do dzienników warszawskich donoszą z Peters- 
burga : i 

W „Zbiorze praw“ ogłoszono już przepisy, do 
tyczące spółek włościańskich grunto- 
wych, nabywającychgrunta zewspół- 
udziałem banku włościańskiego. Spół- 
ki są posiadaczami gruntów z zachowaniem umów, 
zawartych przez spółki przy kupnie. Działy bez- 
dziedziczne gruntów spółkowych przechodzą na 
własność spółek. Sprawy spólników decydowane 
są na zebraniach, które mają władzę, dla pokrycia 
niedoborów na rzecz banku włościańskiego, ścią” 
gać dochód z nieruchomości, będącej własnością 
niewypłacającego się bankowi dłużnika, oraz 
sprzedawać tę część ruchomości jego, która nie 
jest niezbędną w całości gospodarstwa. Dla po- 
wzięcia uchwały w sprawach, dotyczacych zmian 
w kolei użytkowania i podziału nabytej za współ- 
udziałem banku ziemi wymaganą jest zgoda 
przynajmniej połowy ogólnej liczby spólników. 
Uchwały zebrań, w razie pogwałcenia praw, bę- 
dą uchylane przez wydziały powiatowe do spraw 
włościańskich Moc obowiązująca powyższych 
przepisów rozciąga się na spółki, które nabyły 
grunta przed wydaniem przepisów. 


a nd 


' Z Niemiec. 


W Prusiech panuje z powodu nadchodzących 
wyborów do Sejmu wielki ruch między 
stronnictwami. Przez chwilę zanosiło się na zer- 
wanie węzłów łączących stronnietwo konserwa- 
tywne z narodowo-liberalnom, wspominano nawet 
o pojednaniu się konserwatystów z członkami 
centrum i o utworzeniu wielkiej koalicyi, któraby 
przyjęła na siebie wszystkie obowiązki stronni: 
ctwa rządowego. Usiłowania, jakie można było 
dostrzedz w tym kierunku, nie odniosły skutku. 
Rząd wytężył wszystkie siły, ażeby przeszkodzić 
nowemu ugrupowaniu się stronnictw. Właśnie w 
jeduym z ostatnich numerów Nordd. Allg. Ztg. 
znajdujemy obszerny artykuł przestrzegający kon- 
serwatystów przed łączeniem się z katolikami. 
I tym razem nie mogło się oczywiście obejść bez 
wzmianki o Polalach. Organ kanclerza grozi kon- 
serwatystom, że żaden rząd nie oprze się o stron- 
nietwo, któreby się pogodziło z „polskiemi ten- 
dencyami* Win.dthorsta. 

Wybór rektora w uniwersytecie berlińskim zaj 
muje w wysokim stopniu inteligentne warstwy 
spoieczeństwa niemieckiego. W kołach rządowych 
„sprawiło niepowodzenie Virchowa wielką ucie- 
chę. Nordd Allg. Ztg me może pohamować ra- 
dości na widok upokorzenia, które tak niezasłu- 
żenie spotkało jednego z największych niemiec- 
kich uczonych. Nie może ona mu przebaczyć, że 
mimo sędziwych lat nie wyparł się wolnomyśl 
nych przekonań. którym lrołdował za młodu. 

(zas wyjazdu Wilhelma II do Rzymu nie 
został jeszcze dokładnie oznaczony,  jakkol- 
wiek według doniesienia Tribuny Ćrispi miał 
już zapowiedzieć radzie ministeryalnej rychły je- 
go przyjazd. Graz. Kolońska utrzymuje, że od- 
wiedziny te odbędą się w październiku. 

Podczas uroczystego wjazdu cesarza Wilhelma 
do Kopenbagi dały się między ludnością sły- 
sześć sykainia. Stało się to powodem rozwlekłych 
uwag równie w dziennikach niemieckich, jak i 
w prasie duńskiej, Sprawa wyjaśniła się o tyle, 
iż pokazało się, że” Duńczycy zaczęli dopiero 
wtenezas sykać, gdy grono stojących na ulicy 
Niemców zanuciło pruską wojskową pieśń, dra- 
żniącą patryotyczne uczucia narodu duńskiego. 

O pamiętnikach zmarłego cesarza czytamy w 
National Ztg: 

„Pamiętniki cesarza Fryderyka III zostały zgo- 
dnie z własnoręcznym zapisem jego przekazane 
cesarzowej Wiktoryi, jako własność prywatna, 
przeznaczona do publikacyi pod jej osobistą re- 
dakcyą. Zawiezione do Anglii tomy prawdopodo- 
bnie wróciły już do rąk cesarzowej Wiktoryi. 
Tomy, poświęcone zapiskom wojskowej natury, 
cesarzowa przeznaczyła do archiwum państwa”. 


a e 


i 
Rozruchy w Paryżu. 


We. wtorek wieczorem ponowiły się napady 
próżnujących , kelnerów na kawiarnie. W kilku 
punktach miasta starli się napastnicy z policyą. 

Pogrzeb Emila Kudes nie został odłożo- 
nym do dnia dzisiejszego, lecz odbył się wtże- 
raj Pisma radykalne zapewniały, że ceremonia 
odbędzie się bez żadnych zajść. Tymczasem nie 
obeszło się bez utarczek między policyą i robo- 
tnikami. Rząd zaczyna od kilku dni rozwijać 
większą energię. (Giełda robocza otoczona jest 
wojskiem. o 


Sprawy bułgarskie. 


Ostatnie telegramy z Konstantynopola i Sofii 
potwierdzają podaną przez nas wiadomość o przy- 
gotowaniach do układów między mocarstwami. 
W najbliższej przyszłości rozpocząć się mają u- 
kłady między Austryą, Włochami i An- 
glia. Austrya, ulegając życzeniu Niemiec. jest 
podobno skłonną zgodzić się na innego kaudy- 
data do tronu. W Sofii utraymują w bardzo po- 
ważnych kołach, że jeżeli ks Ferdynand nie do- 
zua z zagranicy energicznego poparcia, naród 


|bułgarski nie będzie się zbyt silnie opierać zmia- 


nie panującego. Bułgarzy pragną tylko. ażeby 
przyszły ich książę nie był tak wybitną kreaturą 
rosyjską jak Dadian Mingrelii i żeby nie rozpo- 
czynał swych rządów od sprowadzenia urzędników 
rosyjskich. 

Rząd bułgarski wysłał już do ianych rządów 
zaproszenia na uroczystość otwarcia drogi że- 
laznej do Konstantynopola. Pi rwszy 
pociąg, który z Budapesztu wyruszy wprost do 
stolicy państwa ottomańskiego, przybędzie do 
Sofii w niedzielę w południe, a w poniedziałek 
rano uda się w dalszą drogę. 


EKronika. 


Kraków, 9 sierpnia. 


Na nabożeństwie żałobnem za spokój dusz ofiar 
narodowego powstania z 1863 r., w kościele ks. ks. 
Pijarów zebrała się dziś bardzo liezna publiczność. 
Mszę ów. odprawił rektor Zgromadzenia ks Chro- 
mecki. W pośrodku kościoła ustawiono skromny 
lecz pięknie udekorowany katafalk, przy którym 


Spółki włościańskie w Rosyi i Królestwie Polskiem. | stanęli liczni przedstawiciele ręk dzielniczych korpo- 


racyj tutejszych ze sztandarami 

Artyści opery lwowskiej, oraz mnzycy i artyści- 
Śpiewacy miejscowi, z największego uznania godną 
gotowością przyczynili się do uświetnienia pamiątko- 
wego nabożeństwa wykonaniem na chórze pieśni re 
lgijaych  Przewodniczyli chórem i akompauiowali 
na organach dyrektor Tow. mnzyczuego p. Bara- 
basz i dyrektor opery lwowskiej p. Jarecki. 
Chór męski lwowskiej opery wraz z kilku człoukami 
Tow. muzycznego odśpiewał najpierw „Kyrie“ Gou- 
noda. Solową pieśń Moniuszki na baryton „O władco 
świata“ odśpiewał p. Łomiński, Pan? Kasprowicz od- 
śpiewała „Medytacye* Gounoda na sopran z towa- 
rzyszeuiem skrzypiec (p. Wolfstahl) i organów 
(p. Jarecki). Chwilowo bawiący w Krakowie ar- 
tysta opery p. Jan Fuohs odśpiewał potężnym ba- 
sowym głosem pieśń Preghiera „Dal prefond" dell’ 
oblio*, — prześliczną pieśń do Matki Boskiej z prze- 
jęciem wywołnjącem prawdziwie przyjemne wrażenie 
odśpiewał tenor p. Jerzyna. Chóry odśpiewały 
jeszcze „Agnus* Verhulsta i „Beati mortui* Men- 
delsohna. 

W kościołach naszych zbyt rzadko się trafia, aby 
artyści tak gorąco i serdecznie, a w imponującej 
liczbie przyczyniali się do powiększenia chwały Bo 
żej i podniosłych wrażeń, wywoływanych umiejętnym 
śpiewem wśród zebranej publiczności Dlat go też 
uabożeństwo dzisiejsze na długo pozostanie w pa- 
mięci wszystkich obecnych w kościele, a dla wyko- 
nawców pieśni prawdziwą nagrodą za trudy niech 
będzie przekonanie, iż przyczynili się do uświetnienia 
pamiątkowego obchodu. 

0 wypadku $. p. kapitana Wendta. W sprawie 
wyjaśnienia wczorajszego nieszczęśliwego wypadkn 
przy ćwiczeniach na Pasterniku nie zdołano do dziś 
dnia uzyskać żadnego dodatnieg: rezultatu. Nie 
szczęśliwy Ś. p. kapitan Wendt nie należał nawet 
właściwie do ćwiczenia osobiście. lecz brał tylko u- 
dział jako widz. ('wiezenie bowiem było tego ro- 
dzaju, że dla wprawy sformowano z vałego garni. 
zonu piechoty jedon pułk, którego bataliony szły 
przeciw sobie Naprzeciw batalionu z pułku 13 sfor- 
mowanego stał batalion z pułku 20 sformowany — 
a nieszozęśliwy strzał padł z kompanii, która przed 
tygodniem przyszła ze Sącza Po wypadku prowa- 
dzący ćwiczenia generał rozkazał odosobnić uatych- 
miast odnośną kompanię, połłózas gdy reszta wojska 
kontynuowała dalej wskazane ćwiczenie. Wydele- 
gował również zaraz komisyę z oficerów innych 
pnłków złożoną, celem przedsięwzięcia ścisłej rewi- 
¿yi u Żołnierzy — z których cztarech najbardziej 
podejrzany:h o strzał natychmiast odosobniono — 
Wszelkie usiłowania jednak okazıły się bezskute- 
czne. znaleziono tylko u jednegu z nich paczkę o- 
strych ładunków, jakie każdy żołnierz ma przy 8o- 
bie, gdy idzi* na warię, jednak ni» naruszone — a 
dotychczas nie zdołano nawet sprawdzić, z którego 
karabinu padł strzał zabójczy. Przypnszczają tylko, 
że prawdop. dobnie nieszczęśliwy wypadek nastąpił 
wskutek tego, że jednemu z żołnierzy zamięszał się 
ładunek ostry pomiędzy puste do ćwizeń nżywa- 
ne — gdyż Ś. p. Wendt znanym był powszechnie 
z łagodnego charakteru i był powszechnie lubia- 
nym przez podwładnych. S. p kapitan Wendt po- 
zostawił żonę i dwie już dorosłe córki. 

Sprawa emigracyi do Ameryki. W dalszym 
ciągu śledztwa sądowo karnego w sprawie agitacyj 
pizy wychodźtwie włościan do Ameryki zjechała 
ponownie dzisiai przed południem do Oświęcima 
komisya sądowa z Wadowic i komisya policyjna z 
Krakowa, celem przedsięwzięcia dalszych kilkunastn 
tewizyj i uwięzień obwinionych 

Równocz:śnie w tej samej gprawie organa poli- 
cyjne wykonały w Krakowie i Podgórzu Me f 
przyaresztowały Bernarda Landaua (syna Artnra L ), 
Józefa Eintrachta i Franciszka Krasnskiego, których 
do tutejszeg» sądu odstawiono 

Z Sądu. Przewodniczącym trybunału sądn przy- 
sęgłych w Krakowie, w przyszłej kudencyi, która 
rozpocznie się 10 września, mianował prezydent są- 
du krajowegv wyższego radcę tegoż sądu i przeło- 
żenego sądu kraj. karnego p. Adolfa Brasona. Za- 
stępaami przewodniczącego będą radcy sądu krajo- 
wego pp. Hoeflich, Nowaczyński, Tałasiewicz, Han- 
kiewicz i Głnszkiewicz. 

Duża sprawa o małe gęsi. Zbrodni gwałtn pu- 
blicznego i nadużycia władzy urzędowej dopuścił się 
p. Albert Mendelsbnrg, przewodniczący zborn izrae- 
lickiego, jak mniema p Selig Umlauf, właściciel 
skonfiskowanych mn paru gęsi dla zaspokojenia 
przypadającej na rzecz zboru onłaty w kwoeie 13!/, 
cé od sztuki — przez to, że doniósł magistratowi, 
że on, tj. Umlauf, chcąc się nchylić od przypadającej 
na rzecz ,zborn od każdej sztuki opłaty, bije gęsi 
w Podgórzu i następnie w Krakowie je wprzedaje. 
Wskutek doniesienia magistrat wydał odnośnym or- 
ganom polecenie, aby stosownie do znalezionej n 
Umlaufa ilości gęsi, przypadającą od tyohša opłatę 
ściągnęły — co też mimo czynnego ze strony Um- 
lanfa i jego rodziny oporu nskutecznicno. Oburzony 
tą śmiałością władzy p. Umlauf, wniósł do proku- 
rat'ryi państwa skargę na p. Alberta Mendelsburga, 
obwiniając go o wymieni'ne na wstępie zbrodnie I 
Prvkuratorya państwa była jednak widocznie innego 
zdania, gdyż nie mogąe się w popełnionych czy- 
nach dopatrzeć zbrodni, skargę bez skutku zwróciła. 
P. Umlauf sam j*dnak nsprawiedliwić się musi przed 
sądem z zarzutu, jaki mu magistrat obecnie uczy- 
nił, a mianowicie kiedy kilka jego gęsi musiano 
sprzedać pod osłoną kilknnastu policyantów i pa- 
rhołków, — p. Umlauf nie przestawał pachołków 
uraz obeenego przy tem komisarza obwodowego 
szkalować, 

Pod Radziszowem, jak uas informują, zrządziła 
wczorajsza ulewa w połączeniu z gradem znaczne 
szkody. Na wcale niespodziewany dwugodzinny prze- 
stanek narażeni byli pod.óżni, jadący popołudnio- 
wym pociągiem kolei Transwerselnej de Krakowa, 
gdyż masa wody, spadła z powodu t. zw, oberwania 
chmury, uszkodziła znacznie tor Ledwie z najwię 
kszym wysiłkiem przy pomocy okolicznej ludności 
w parę godzin zdołano go o tyle naprawić, aby 
najniebezpieczuiejsze miejsca pociąg mógł zwolna 
przebyć. Burza nawiedziła podobno pewien ograni- 
czony niezbyt nawet rozległy teren, nie dając się 
prawie uczuć leżącym po za nim miejscowościom. 

Ślub. W Oświęcimie odbył się wczoraj o godzi- 
nie 8 wieczorem ślub dr. Antoniego Słósarczyka 
z panną Maryą Nowogrodzką córką Śp. dr. Karola 
Nowogrodzkiego i Teresy z Madejskich Związkowi 
pobłogosławił brat pana młodego, X. Józef Ślósar- 
czyk, proboszcz z Krzeszowice w asystencyi licznego 
duchowieństwa, przeważnie kolegów pana młodego. 
W ciągu aktu odśpiewał miejscowy nowo zawią- 
zany chór panien pod kierownictwem p. Świder- 
skiego „Veni creator.“ Miejscowa straż ogniowa pil- 


Kraków 10 Sierpnia 1888. 


nowała porządkn, a matka panny młodej podejmo- 
wała gościnnie licznie przybyłych gości weselnych 

Zmarli. Ksiądz Albin Felsztyński, proboszcz w 
Uhnowie, kanonik honorowy kapituły przemy:k ej, 
zmarł w 49 roku życia, 

Kosiarze z Galicyi. Onegdzj przybyło do War- 
szawy 200 kosiarzy galicyjskich, wezwanych | rzez 
kilku ziemian z pod Nowomińska. Konieczność szyb: 
kiego zbierania zboża z powodu uieustannych de- 
szczów, oraz brak edpowiedniej ilości sił miejoo- 
wych skłania większych właścicieli ziemskich do 
sprewadzania robotników z naszego kraju. 

Z Wilna O misyonarzuoh angielskich w Wilnie 
podaje gazeta Walenskij Waestnik uastępnjące szeze- 
góły: Misyonarze osiedli od rokn w Wilnie, a za 
daniem ich wśród mas żydowskich jest nawracanie 
do chrześciaństwa. W tym oeln wydają oui olbrzy- 
mią masę książek treści religijno - moralnej, druko- 
wanych w kilku językach, a głównie uwzględniają 
cych żargon żydowski, które masamj r zrzucają wśród 
lndności. Misyonarze - lekarze przyjmują ra poradę 
bezpłatnie wszystką bez wyjątku ludność, Najwię- 
kszą popnlarnością cieszą się misyonarze: Althau- 
sen, Frohwein i Friedmanu. Jeden z nich, zamie- 
szkujący na Pohulance, urządza u siebie pnbliczne 
nauki i kazania. Owoce pracy misyonarskiej nie za- 
wodzą. W ostatnich czasach ochrzezono w tośriele 
luterańskim pewnego żyda w podeszłym wieku. 

Z Kijowa donoszą o zabawnej werayi nie po- 
zbawionej cech prawdy. Zmarły generał gnbernator 
Drenteln był w kłopocie, jakie honory wojskowe 
odbyć pię winny przy odsłonięciu pomniku Bohdana 
Chmieluickiego, —  zatelegrafował więo do władz 
centralnych w Petersburgu z zapytamem, czy Chmiel- 
nieki był generałem? Na to otrzymał lakoniczną 
odpowieiź iż był „większym cd generała.“ 

Wódz wojsk amerykańskich, zmarły w tych 
dniach Sheridan, po.hodził z ubogiej rodziny irlandz- 
kiej; urodził się w Somerset w stanie Onio d. 6 
marca 1831 r. Pierwsze wawizyny wywalczył so- 
bie w wojnie z Indyanami, a w nagrodę został mia- 
nowany kapitauem. W r. 1862 powołano go jako 
pułkownika do armii zachodniej pod Koryntem. Pod 
wodzą Buella , Sheridan noezestniczył w wyprawie 
przeciwko Braggowi i chiubnie przyczynił się do 
zwycięstwa pod Perryville, Bardziej jeszcze odzna- 
czył się w krwawej bitwie pod Murfreesborongh d. 
1 stycznia 1868 r. W następnych operacyach, która 
się skończyły podbiciem Chattanoogi, należał do wo- 
dzów najczy niejszych W nieszczęśliwej bitwie pod 
Chicamanga d. 19 września r. 1863 uratował od- 
cięty jnż korpus przes Śmiały marsz fiankowy. Szalę 
bitwy pod Chatt:novga rozstrzygnął na rzecz głó- 
wnego wodza Granta. Na wiosnę 1864 r. został 
mianowany szefem całej kawaleryi, a d. 22 wrze- 
śnia rozbił wojska konfederacyi pod Fishers - Hille. 
Dnia 1 listopada 1888 r. został głównodowodzącym 
armii Stanów. Zjednoczonych i członkiem departa- 
mentu wojennego w Waszyngtonie, a pewne stron- 
nictwo postawiło jego kandydaturę na prezydenta 
rzeczy pospolitej. 

Przywódca Staroczechów dr. Rygier w gru- 
doin b*'r obchodzić będzie 70-ią rocznicę urodzin. 
Czesi zamierzają zasłnżonemn patryocie wrę zyć zbio- 
rowy npominek od narodu. W tym celu w całym 

ja zbierają obecnie drobne składki. 

gi w lecie W piątek d. 3 b. m. spadły 
śniegi w wielu miejscach. [tak nad rzeką Ticinem 
we Włoszech pokrył Śnieg nawet takie wyżyny, jak 
górę Arbino pod Bellinsoną. Tam pada śnieg zwy- 
kle w listopadzie. — Na Saentes leży śnieg od 3 
b. m. na 54 centimetry grubości. — Śnieg gruby 
pokrywa wszystkie góry w Allgäu i sięga aż do 
stóp, a w całej okolicy panują doknezliwe zimna. 

W Paryżu odbył się kongres lekarzy i wetery- 
narzy, mający na celu badanie snchot, ich przyczyn, 
zaraźliwości, dziedzictwa, sposobów zapobieżenia za- 
razie i leczenia, Kongres odbył się przy licznym 
ndziale uczonych z. całej Europy, a uawet i Ame- 
ryki. (Decyzye zjazdu są następujące: 1) Tuberkn- 
lsa winna być zaliczoną do rodzajn chorób zara- 
żliwych, podlegających pewnym regulaminom poli- 
cyi zdrowia. 2) Niezbędnem jest przedsiębranie Środ. 
ków dezinfekcyjnych przedmiotów, nbrania, posłania 
itd., które należały do suchotników. 3) Sprawa wy- 
twarzania szpitali specyalnie poświęconych pielęgno- 
waniu i leczeniu suchot ma być opracowaną przez 
osobną komisyę a referat tejże komisyi ma być 
przedstawiony następnemn kongresowi. W końcn 
przed zamknięsiem narad kengresn dr. Leon Petit, 
promotor i sekretarz kongresu, podał do wiadomości 
członków, że dzięki szczodrobliwości pewnego ofia- 
rodawcy, który pragnął pozostać nieznanym, założo- 
ne będą we Franoyi dwa przytnłki dla dzieci nie- 
zamożnych rodziców, suchotami dotkniętych. Ofisro- 
dawcy przyszedł z pomocą komitet dam paryskich. 
Jeden z zakładów tych urządzouy jest w Ormesson 
pod samym Paryżem, drugi nad brzegiem morza 
Śródziemnego w pośrodku lasu sosnowego, w po- 
blizn Saint-Raphaël. Towarzystwo opieki „nad kan- 
dydatami na suchotuików* zaprosiło do komitetu 
lekarskiego najpierwsze siły medyczne. Otwarcie za- 
kładów tych n:stąm w paź łzie rniku. 

Teatry francuskie w roku ubiegłym miały ogól- 
nego dochodu 17,454.687 fr. W porównaniu z rokiem 
poprzednim kwota była mniejsza o 1,7%0.114 fr. 
W cyfrze ogólnego dechodu opera figuruje z cyfrą 
1,904.070 fr Kom'dya franeuska 1,744.855 fr. 
Dochody wszystkich teatrów zmnieszyły ię, z wy: 
jątkiem „Odnouu*, którego dochody zwiększyły się 
o 115 467 fr. 

Z Sevilli doniesiono telegraliczu'c, iż w tych dniach 
zapadło się sklepienie tamtejszej katedry. Jeżeli to 
prawda, wówczas Hiszpania straci jeden z najpię- 
kniejszych i najwspanialszych pomników swej archi- 
tektury średniowiecznej. Katedra Santa Maria de la 
Sede zbudowana została w r. 1401—1519 na fnn- 
damentach meczetu aratskiego, a jest w niej pięć 
naw głównych o 136 metrach długości i 82 kaplic 
bocznych W 90 oknach umieszczone są prześliczne 
malatury na szkle. 

Przykład wytrwałości. Kuryer Warsz. opisuje 
następujący godny powtórzenia przykład wytrwało- 
ści i rezumnego Korzystania z dobrodziejstwa: Je- 
szcze przed założeniem szkoły technicznej na kolei 
wiedeńskiej, w warsztatach tej drogi pracował jako 
terminator 17-letni Karol Borzęcki, zupełny sierota, 
którym się opiekował znany filantrop Ś p. Wie- 
czorkowski. Szlachetny opiekun, widząciw ehłopcu 
ogromne zdolności i gorącą chęć kształcenia się w 
swoim zawodzie, udzielił mn 200 re. wsparcia i 
wyprawił za granicę. Od tej pory minęło wiele lat 
i o B.rzęckim nieliczne kółko znajomych znpełnie 
zapomniało Tymczasem chłopiec nie zawiódł poło- 
żenego w nim zaufania, gdyż z całym zapałem i 
zaparciem się dążył do zdobycia wiedzy mechanika. 
Wędrówka Borzęckiego pełna była najrozmaitszych 


Kraków 10 Sierpnia 1888. 


przygód, ucząc się bowiem, musiał jednocześnie za- 
rabiać na życie, a w ciągu 8 lat pracował w wielu 
fabrykach i warsztatach kolejowych w Niemczech, 
Belgii, Francyi, a wreszcie Anglii Wytrwałość i 
niezwykłe zdolności pozwoliły samouczkowi na wierzch 
wypłynąć. Ostatniemi czasy zajmował on jnż dość 
poważne stanowisko w jednej z fabryk szkockich, 
a będąc na wystawie w Kopenhadze, zabrał znajo- 
mość z którymś z przedstawicieli wielkich zakła- 
dów putiłowskich (w Rosy:) Obecnie p. Karol Bo- 
rzęcki wyjeżdża do Rosyi, jako dyrektor kotlarni, 
z pezsyą 12.000 rs. rocznie Po kilkupastu latach 
nieobecności w kraju, który opuścił jako ubogi mło- 
dziutki terminator, przybył mąż dojrzały i uzdol 
niony inżynier-technolog. Wywdzięczając się za po- 
moc, udzieloną mu przez Ś. p Wierzorkowskiego, 
dzielny człowiek wysłał iuż swuim kosztem do fa- 
bryk belgijskich dwóch młedych ludzi, a mianowi- 
cie: Stefana Jędrzejewskiego i Karola Wernera. Po 
wyprowadzeniu tych młodzieńców na samodzielnych 
pracowników, p. Borzęcki zamierza w dalszym cią- 
gu znown dwom chłopcom w podobnym zawodzie 
dopomagać. Taka spłata zaciągniętego długu zasłu- 
guje na wysokie uznanie. 

Przyszłość Palestyny. W tych dniach wyje- 
chat z Nowego Jorku do Glasgowa w celach pro- 
pagandy znany rabin amerykański z Chicago, dr. 
Merton Livertha, który pośw ęcił swe Życie sprawie 
odbudowania Palestyny, W Ameryce ma już dr. Li- 
vertha wielu zwolenników. Zabiera on się do spra- 
wy bardzo poważnie: odbywał długie studya nad 
miejscowością, zbadał systemy budowania i zalu- 
dniania miast, Dr. Livertha pragnie zrobić z Pale- 
styny państwo neutralne i niezależne i sądzi — iż 
przy korzystnych warunkach, jakie przedstawia kli- 
mat i gleba Palestyna wkrótce będzie mogła pod 
względem dobrobytu rywalizować z Włochami po- 
łudniowem.. 

Kultura gąbek. Znany zoolug Oskar Selimid do- 
konať niedawno szeregu prób sztucznej kultury gą- 
bek, a próby te dały tak Świetny rezultat, 'Ż rząd 
austryacki przedsięwziął skorzystać z nich, aby przy 
dalmackich wybrzeżach Adryatyku założyć na wiel- 
ką skalę nowy przemysł. Kultura gąbek jest nie- 
zmiernie prosia. Polega na pocięciu na drobne ka- 
wałki żywyeh gąbek i zasadzeniu ich w odpowie- 
dniem miejsen brzegu morskiego, glzie w ciągu l-t 
paru rozrosną się wspaniale. Schmid zasiawszy w 
ten sposób kilkadziesist pociętych gąbek, po trzech 
latach zebrał 4.000 pięknych i dużych egzemplarzy 
w wyborowym gatunku. Koszt kultury, wliczając 
procenty od kapitału za trzy lata, wynosił zaledwie 
225 franków. 

Dobre stosowanie hypnotyzmu. Dzienniki war- 
szawakie donoszą, iż od paru tygodni w pewnem 
kółku towarzyskiem popisuje się z hypnotyzmem 
młcda i ładna osoba, panna R. Używa ona za me- 
dya osoby obojga płci, ale wyłącznie młode. Szcze- 
gólniej pewien młodzieniec, urzędnik jednego z ban- 
ków, tak łaiwo zasypia, iż pannie R. dość popa- 
trzeć przez chwilkę na niego, aby medyum było 
gotowe do wszelkich doświadczeń. Otóż młodzieniec 
ów, po poddaniu się kilkakrotnie doświadczeniom, 
zapłonął gorącym afektem ku hypnotyzerce i w 
tych dniach oświadczył się o jej rękę. Panna R. 
oświadozyny przyjęła i ślub odbyć się ma nieba- 
wem. Ciekawem będzie to małżeństwo, zważywszy, 
że małżonka będzie mogła uśpić swego męża, ile 
razy zechce. z 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Maryannę Apolonię Zawirską, tymczasową nauczy- 
cielkę szkoły im. św. M Megdaleny, rze:zywistą 
nauczycielką szkoły eratowej żeńskiej im. Maryi Ma- 
gdaleny we Lwowie, a Antoninę Boziewiezównę, 
tymczasową nauczycielkę miejskiej szkoły im św. 
Zofii we Lwowie, rzeczywistą nauczycielką miejskiej 
szkoły etatowej żeńskiej im. św. Marcina we Lwo- 
wie. 


Repertoar teatralny. 


W sobotę 11 sierpnia: „Traviata“, opera w 
w 4 aktach Verdiego. Występ gościnny pani Skal- 
skiej i p Mieczysława Horbowskiego. 

W niedzielę 12 sierpnia: „Błazen królew- 
ski*, operetka w 3 aktach Müllers. 

We wtorek 14 sierpnia: „Marta“, opera w 4 
aktach Flotowa. Występ gościnny pani Skalskiej. 


Echa kąpielowe. 


Szczawnica, 8 sierpnia. Dziś odbyło się nabo- 
żeństwo Ż łobne za spokój duszy 6. p. Agatona Gil- 
lera w kaplicy na Miodziusiu. Podczas nabożeństwa 
złożyli obecni goście na pomnik 4. p. Gillera do 
rąk p. Erazma Jerzmanowskiego kwotę 40 złr. 30 
ct. Ksiądz proboszcz Piotr Chowaniec odrestaurował 
ze składek zebranych w Szezawuiey, a przeważnie 
z funduszów dostarczanych przez p. Jerzmanowskie- 
go i z własnych kaplicę na Miodziusiu, tak, iż 
służyć ona będzie długie lata na cele kościelne. — 
W ogóle wyjeżdżający stąd jutro ks. Pirtr Chowa- 
niec i p. Erazm Jerzmanowski pozostawiają wśród 
gości ze wszystkich dzielnie Polski najwdzięczniej- 


Kraków, dnia 9 S. 
(Bes bieżącego kuponu.) 
Rubie papierowe rosyjskie sa 100 rubli JL 
d za 100 mar. 
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JAKÓB HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B 


szą pamięć za olbrzymią ofiarność na cele patryo- 
tyczne 1 humanitarne. 

Zakopane, 7 sierpnia. Bawi tu od 10 dni pre- 
zydent sądu wyższego p. Ignacy Zborowski i udaje 
się stąd do Szczawnicy. P. prezydent ma odbyć 
równocześnie podczas urlopu wizytacye sądów p3- 
wiatowych, gdyż zawiadomił reskryptem prezydyal- 
nym z dn. 28 lipea br. I 4863 urząd pocztowy i 
telegraficzny, że wysyłać będzie korespondencye u- 
rzędowe. 


Dział exonomiczny. 


Opodatkowanie zapasów spirytusu. 


Projekt rozporządzenia wykonawczego do no- 
wej ustawy spirytusowej, wypracowany przez re 
ferentów obu ministerstw skarbu, był, jak wia- 
domo, w ciągu uhiegłego tygodnia wzięty pod 
obrady wspólnej ankiety. Odnośne rozporządze- 
nie, uwzględniające wyniki prac tej ankiety, bę- 
dzie ogłoszone w obu połowach monarchii zapewne 
za dni kilka. W rozporządzeniu tem mieści się oso- 
bny regulamin co do opodatkowaniatych 
zapasów spirytusu, jakie 1 września 


znajdować się będą na składach. | 


Postanowienia tego regulaminu według Polit 


NOWA REFORMA. 


4. Spirytus, który 1 września podlega opłacie 
podatku dodatkowego, może być złożony bez o- 
płaty tego podatku w gorzelni lub w składzie 
publicznym, jednakże pod waruukiem, jeżeli przed- 
siębiorea opłaci koszta urzędowego nadzoru, lub 
jeżeli da zupełne zabezpieczenie. Przedsiębiorcy, 
którzy zechcą z tego dobrodziejstwa skorzystać, 
powinni wnieść odnośne podania najpóźniej do 
20 sierpnia 1888 r. do władzy skarbowej pierw- 
szej instancji. 

*W podaniu tem należy podać ilość alkoholu, 
którą mniej więcej będą mieli w zapasie dnia 1 
września, wymienić rodzaj zabezpieczenia podatku 
lub prosić o urzędowe zamknięcie. 

Zabezpieczenie może być dane w sposób w $. 
32 przepisów wykonawczych wymieniony. 

Jeżeli przedsiębiorca otrzyma zezwolenie na 
trzymanie bez opłaty spirytusu, które to ze- 
zwolenie przy wypełnieniu powyższych warun- 
ków nie może być odmówionem, natenczas dal- 
sza manipulacya będzie się odbywała następnie: 

Co do zapasów, na których cięży opłata po- 
datku dodatkowego, będą prowadzone zapiski we- 
dług wzoru b i będzie w takowych zanotowana 
jako pierwsza pozycya ilość alkoholu, zawarta w 
znalezionych dnia 1-go wrześn a zapasach, a na- 
stępnie ma być podaną data, kiedy zapasy te 
wysłane zostały z gorzelni lub składu. 

Wysyłka może nastąpić za opłatą podatku do- 


Nr. 182. 8 


i 
ny, a Budapesztem (dworzec osobowy), drogą na 
Miskolcz - Szerencs - Munkacs z drugiej strony, przy 
jednoczesnem zniesieniu dawniejszej ta yfy z dnia 1 
czerwca 1887 r. ` 


wolną, t. j. może dowolnie opuścić Niemcy, co 
też w najkrótszym czasie zamierza uskutecznić, 
udając się na dłuższy pobyt do Szkocyi, gdzie 
mają się odbyć w cichości zaślubiny księżniczki 


„Wiktoryi z księciem Aleksandrem  Battenber- 


Targ nierogacizny. Wiedeń, dn. 7 sierpnia. Na 
dzisiejszy targ dostarczono ogółem 8052 sztuk nie-' 
rogacizny, w tem z Galicyi i Bukowiny 4378 sztuk, , 
z Węgier 3674 sztuk. 

Z powodu wielkiego spędu, a mniejszego zapo-! 
trzebowania, przebieg targu był w ogóle mdły. ! 

Płacono za towar ciężki wyborowy po 43 do, 
45 ct, wyjątkowo po — ct, za towar średni poj 
37 do 42 ct., za lekki po 33 do 37 ct.. za pro I 
siaki po 30 do 38 ot. za kilegram żywej wagi bez | 
podatku konsumcyjnego. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 9 sierpnia, 


IE | wczoraj dziś dziś 
g. 10 w. g.6 rano g. 2 pop 
Ciśnienie powietrza Eo a ai 
(zred. do 0% 


Temperatura 


746,5 mm 747.3mm|747,2 mn | 
| 
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Corresp. brzmią jak następuje : datkowego, lub bez opłaty takowego, jeżeli spi- AE AE — --— = 
1. Opodatkowaniu dodatkowemu podlegają z rytus będzie transportowany po za linię ełową. GZ HI ina NNW 1 | NNW 1 |NNW2 

wyjątkiem wyszczególnionych pod Nr. 2 przy- | Wysyłka może być również przeznaczoną do wol- | = 03% urza) m aies. 

padków, wszystkie pędzone napoje spirytusowe, nego od podatku użycia. Po wyczerpaniu tych Wilgotność względna 839), 850/, 510/, 

szczególniej arak, rum, koniak, esencye wódcza- zapasów należy zapiski te zamknąć i odesłać (w odsetkach) k 3 E 

ne, likwory i inne zaprawiane wódki. jako też | władzy skarbowej pierwszej instancyi, jako wła- Stan nieba m agi 7 

każda mięszanina wódki z winem, której zawar- | dzy kontrolującej. Od tego czasu będzie można ; 0==pog.; 10 zur ; ochm./ 


tość spirytusowa przekracza 18%. dane zabezpieczenie cofnąć. Naturalnie przy zs- 


i A- A JANKO. U i: B ? j i 
2. Od opodatkowania dodatkowego będą uwo|- ; mknięciu zapisków należy wliczyć i dopuszczalny w ag OM CODYAł daaroze niee w SAR 


i stoi o 5 mm. nad normalną. Stan zachmurzenia 


nione: i 

a. Wódka, pozostająca w posiadaniu przemy- | 
słoweów, którzy pośredniczą w sprzedaży wódki 
(szynki, handel drobny ete.), ale w ilości nie 
przenoszącej 20 litrów, jakoteż wódka w posia- | 
daniu zarządów gospodarstw domowych w ilo-, 
ściach nie przenoszących 10 litrów alkoholu. | 

Ilości te wolne będą od dodatkowego opodar 
tkowania i w takim razie, jeżeli przemysłowiec, ' 
a względnie zarząd gospodarstwa domowego po-- 
siada większe zapasy. 

b. wódka przeznaczona na wywóz. 

c. wódka, która stosownie do dotychczasowych | 
postanowień ($ 3 rozporządzenia ministerstwa 


skarbu z 14 lipca 1884 r. Dz. ust. p. nr. 114), 


została już dla celów przemysłowych zdenaturo- 


wang za odszkodowaniem podatkowem i którą, 
przemysłowcy, którym to odszkodowanie przezna-; 
czonem zostało, mają już w zapasie do zdenatu-, 
rowania dla swych przemysłowych celów. i 

d. wódka, od której (co ma być wykazanem) ; 
przy przywozie jej z zagranicy prócz cła według nr. | 
taryfy 76 lit. aib taryfy ełowej z 25 maja 1885 ' 
Dz. u p. nr. 47 pobrano także wprowadzony u , 


stawą z 13 czerwca 1888 Dz. u. p nr. 86 do 
datek ełowy w kwocie 36 złr. 
8. Posiadający powinien zgłosić do opłaty 


podatku dodatkowego znajdujące się u Riego w, 


dniu 1 września zapasy. Zgłoszenie takie z po- 
daniem ilości i zawartości alkoholu powinno na- 


stąpić — bez względu na to, czy zasoby te znaj- | przepisów wykonawczych. Jeżeli jedna z rat nie 
dują się w własnym, czy obcym lokalu — naj-j zostanie punktualnie w terminie zapłaconą, to 
później do 8 sierpnia 1888 i to pisemnie w 2, 


egzemplarzach. W tym celu należy wypełnić 


blankiety i przesłać je do najbliższego oddziału 


straży skarbowej. © tych organach, na których 
ręce ma być uiszezana opłata podatku dodatko- 
wego, zawiadomią krajowe władze skarbowe w 


dzienniku rozporządzeń krajowych i przez naczel-| 
jpłata mie nastąpi w właściwym czasie, naten- 


ników gmin. 
Przy likworwch i rosolisach nie potrzeba zgła- 


szać zawartości alkoholu, jeżeli zawartość cukru ,egzekucyi wraz z 6 proc. zwłoki od dnia płst- 

wynosi w ilości jednego metrycznego cetnara 10 | ności. 

kilogr., gdyż w tym razie należy zawartość tę o- | 

bliczać przeciętnie na 30 pre. 
Nie trzeba robić zgłoszenia, jeżeli cały zapas; 

u przemysłowców, trudniących się sprzedażą spi- j 

rytusu nie przekracza 30, a w gospodarstwach | ducenci i handlarze spirytusem niejsko pod dozór 


domowych 10 litrów czystego alkoholu. We wszyst- 
kich wypadkach należy zgłosić cały zapas wraz 
z ilością wolną od podatku dodatkowego 

Perfumeryi w małych opakowaniach aż do 
jednego kilograma wagi nie potrzeba zgłaszać. 
Gdyby się spirytus, który należy do opłaty zgło- 
sié, znajdował w pierwszych trzech dniach wrze- 
śnia b. r. w transporcie, to obowiązany jest do 
zgłoszenia względnie do uiszczenia podatku do- 
datkowego ten, który towar odbiera i winien to- 
war natychmiast zgłosić do opłaty podatku po 
otrzymaniu takowego. Przedsiębiorstwa kolejowe 
i żeglużne (z wyjątkiem przedsiębiorstw żeglugi 
na morzu), obowiązane są każdą ilość napojów 
gorących, której przed 3 września do transportu 
otrzymały, a którą jeszcze adresatom nie odsta- 
wiły, natychmiast po nadejściu do stacyi, w któ- 
rej spirytus ma być wydany, zgłosić władzy skar- 
bowej pierwszej instaneyi, w której okręgu sta- 
cya ta jest położoną. Zgłoszenie takie ma uczy- 
nić ostatnia stacya i ma podać nazwisko nadawcy, 
odbiorcy i ilość spirytusu. 


ubytek. Przy wywożeniu spirytusu, na którym 


cięży podatek dodatkowy. należy przy opłacie te- 
go podatku obliczać takowy po 24 ct. od litra 
alkoholu. 

Przyjmuje się, iż aż do chwili zamknięcia za- 
pisków, spirytus, który jest wywożony z »orzel- 
ni, względnie składu, pochodzi z zapasów, na 
których podatek cięży. Z chwilą, gdy zapasy, na 
których cięży podatek, zostaną wyczerpane i gdy 
nastąpi wywóz wyprodukowanego w czasie kam- 
panii 1888/9 spirytusu, należy użyć nowych re- 
gestrów zapiskowych. 

5. Kto chce korzystać z dobrodziejstwa rat, 
względnie, gdy chodzi o fabrykacyę likierów, z 
kredytu eo do podatku dodatkowego, powinien 
wnieść prośbę na pismie do władzy skarbowej 
pierwszej instancyi, najpóźniej do końca sier- 
pnia 1888 i w podaniu swem wyraźnie okre- 
Ślić, jakich rat się domaga, a względnie na jaki 
przeciąg czasu producent likworu żąda skredy- 
towania dla swych zapasów likworu (najdłużej 
do końca r. 1889). 

Na raty do 6 miesięcy może udzielać pozwo- 
lenia władza skarbowa pierwszej instancyi, a na 
raty do 1 roku krajowa dyrekcya skarbu. Rata 
pierwsza musi być natychmiast przy zgłoszeniu 
opłaconą. Dla fabrykantów likieców będzie kre- 
dyt udzielany tylko zs zupełnem zabezpiecze- 
niem. 

Zabezpieczenie może być danem w myśl$ 32 


cała pozostała należytość zostanie natychmiast w 
drodze egzekucyi ściągniętą. Również w dniu, w 
którym się kończy udzielony kredyt podatku do- 
datkowego, musi być podatek ten punktualnie 
zapłacony. Jeżeli termin płatności przypada na 
niedzielę lub święto, to zapłata powinna nastą- 
pić w następnym dniu powszednim. Jeżeli za- 


czas zostanie podatek ten ściągnięty w drodze 


6. W czasie, określonym w $. 99 ustęp 2 u- 
stawy spirytusowej, t. j. w ciągu 60 dni od dnia 
obowiązywania ustawy, a więc od Í września 
1888 r. do 31 października włącznie, będą pro- 


skarbowy oddani. Są oni bowiem obowiązani od 
wschodu do zachodu słońca dozwalać wstępu or 
ganom skarbowym do miejsc, gdzie jest spirytus 
przechowany, dozwalać dalej na poszukiwanie 
ze zapasami, wreszcie na spisywanie zapasów 
wódek, ulegających podatkowi dodatkowemu przy- 
czem z uwzględnieniem 3-dniowego terminu zgło- 
szenia i opodatkowania winni organom tym wy- 
kazać się w sposób przepisany z uiszczenia po- 
datku. 

Wymienieni wyżej przemysłowcy są obowią- 
zani dozwolić organom skarbowym na bezwa- 
runkowy wstęp do powyżej wspomnianych ubi- 
kacyj i pomagać im osobiście lub służbą swą w 
razie potrzeby a zarazem wykazać uiszczenie po- 
datku od ilości przenoszących 20 względnie 10 
litró v alkoholu. (C. d. n.). 


Z kolei skarbowej. Z dniem 1 sierpnia 1888 r. 
weszła w życie nowa taryfa dla przewozu osób mię- 
dzy Drohobyczem, Lwowem i Stryjem z jednej stro- 


pozostaja zmienny, po części pogoda przy północno 
do północno-wschodnich wiatrach. 


pad 0 a Eora 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Wiedeń, 9 sierpnia. Dyrektorem gimnazyum 
w Sanoku mianowany prof. Petelenz (który? 
depesza nie dodaje, ale prawdopodobnie starszy, 
dr. Ignacy Petelenz, przyrodnik, profesor we 
Lwowie; przyp. Red.) — dyrektorem niższego 
gimnazyum w Bochni Michał Zułkiewiez, 
protesor gimn. w Przemyślu. — Zastępca profe- 
sora w gimnazyum w Tarnopolu. Mikołaj Ple- 
szkiewiez mianowany rzeczywistym profeso- 
rem w Jaśle. 

Wiedeń, 9 sierpnia. Według dzienników cze- 
skich Czesi tutejsi grożą, iż przejdą na łono ko- 
ścioła prawosławnego, jeśli im będą czynić tru- 
dności w odprawianiu nabożeństwa w języku 
czeskim. 

Wiedeń, 9 sierpnia. Z powodu sprawy rozwo- 
dowej znajduje się król Milan w kłopotach 
finansowych, miał bowiem wydać z posagu swej 
małżonki okrągło dwa miliony rubli, które teraz 
naturalnie zwrócić musi. Ponieważ tej sumy nie 
ma do dyspozycyi, przeto starał się usilnie pod- 
czas swego pobytu w Wiedniu o zaciągnięcie 
pożyczki, co jednakże: nie przysało do skutku. 
Minister Kallay miał interweniować w tej 
sprawie. 

Wiedeń, 9 sierpnia. Królowa Natalia miano- 
wała swoim zastępcą w sprawie rozwodowej Pi- 
roczanaca. 

Berlin. 9 sierpnia. Cesarz Wilhelm pogo- 
dził się z swą matką, cesarzową-wdową. Przed- 
wczoraj był u niej po raz pierwszy od czasu 
wstąpienia na tron z odwidzinami a cesarzowa: 
wdowa odwidzała syna. Nieporozumienie po- 
między nimi powstało z powodu pozostałych po 
cesarzu Fryderyku papierów, które wywiezione 
zostały do Anglii i tam pozosiawały w rękach 
królowej Wiktoryi. Ks. Bismark domagał się wy- 
danis tych papierów, czemu cesarzowa Wikto- 
rya, której Fryderyk zapisał testamentalnie tę 
spuściznę, sprzeciwiła się, oznaczając je jako swą 
własność , którą dowolnie rozporządzać może. 
Cesarz Wilhelm poparł żądanie kanclerza, na co 
jednakże otrzymał także odmowną odpowiedź. 
Wskutek tego oznajmiono cessrzowej-wdowie, że 
dopokąd papiery wydane nie będą, cesarz o- 
wa nie może się wydalać z Niemiec 
a względnie zzamkuFriedrichskron, 
co równało się internowaniu. Ponie- 
waż cesarzowa ma zamiar wydania za mąż swej 
córki Wiktoryi za księcia Aleksandra Battenber- 
ga, a ślub tej pary żadną miarą odbyćby się nie 
mógł w Niemczech, przeto zdecydowała się spro- 
wadzić pamiętniki z Anglii, zezwalając, żeby 
część ich, t. j. ta część, która zawierała szcze- 
góły, dotyczące drażliwych kwestyj aktualnych, 
wcieloną została do asrchiwam państwowego. Ks. 
Bismark sam cenzurował pamiętniki i obłożył 
zakazem z całości cztery tomy (pamiętniki za- 
wierają dwadzieścia sześć grubych tomów), które 
też złożone zostały w tajnem archiwum pań 
stwowem. Na tej podstawie przyszło też do zgo- 
dy pomiędzy synem a matką, która jest obecnie 


kupuje i aprzadaje krajowe i zagraniczna 


s cenach. Wymienia wylos. papiery, kapony. Dostarcza nowe arkusze kuponowe. 


iem. 

5 Berlin, 9 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg omawia- 
jąc nieporozumienie pomiędzy Włochami a Fran- 
cyą 2 powodu sprawy massawskiej, całą winę 
składa na Francyę, twierdząc, iż Francya jest 
jedynem z mocarstw europejskich które nie sza- 
nuje pokoju i korzysta z każdej okoliczności, aby 
go zakłócić. 

Paryż. 9 sierpnia. W rozruchach podezas po- 
grzebu Emila Eudes uczestniczyło około 15 
tysięcy osób. Gdy policya chciała przeszkodzić 
rozwinięciu czerwonej chorągwi, padł strzał wy- 
mierzony do komisarza policyi. Policya silnie za- 
atakowana , została dopiero oswobodzoną przez 
żandarmeryę. Obok merostwa 11 okręgu pary- 
skiego strzelano do policyi z rewolwerów i rzu 


leano bomby. Policya wystąpiła z białą bronią. 


Około 50 policyantów zostało przytem rannych, 
mnóstwo osób aresztowano. Na cmentarzu dozwo- 
lono jednakże wywiesić czerwoną chorągiew; 
zwłoki chowano śród okrzyków na cześć komu- 
ny, wygłoszono także kilka podburzających mów 
politycznych. 

Paryż, 9 sierpnia. Prasa oportunistyczna chwali 
energiczne wystąpienie rządu przy wczorajszych 
rozruchach, wywołanych podczas pogrzebu Eudes'a. 
Ilość rannych przy tej sposobności wynosi 150. 

Sofia, 9 sierpnia. Reprezentanci mocarstw w 
Sofii założyli protest z powodu braku osobistego 
bezpieczeństwa w Bułgaryi. Rząd bułgarski za- 
żądał przez swego przedstawiciela w Belgradzie, 
ażeby reprezentant serbski cofnął swój podpis. 
Rząd serbski udzielił na to żądanie odmownej 
odpowiedzi, uznając protest mocarstw za słu- 
szny. 

Wiedeń, 9 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe 
o g. 1 w południe.) Akcye kolei Karola Ludwika 
218-50, Tow. kolei państw. 250'—. rubel 117'75, 
węgierska renta złota 101-60. 

Pszenica na jesień 8'12, — żyto na jesień 
6:15 złr. 
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dnia 9 sierpnia 1888. mauoa 
Zjednoczony dług w papierach 81| 85 
Zjednoczony dług w srebrze 82, 75 
Austryacka renta złota . . . . 111) 20 
50/, austryacka renta (marcowa) 97 | 35 
Akcye banku austro-węgierskiego 881 | = 
Akcye kredytowa . . . . . 314 | 90 
Londyn =. 123 | 40 
ŚM. Mh 0. . . - |E- 
20-to frankówk: za sztukę . 9 78! 
Dukaty austryaekie . . . . . 5| 81 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 60| 25 
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* NADESŁANE. 


Dom agencyjno-komisowy 


G. Lazar 


przeniesiony został na ulicę św. rana 
pod Nr. 1%. (1277 3-3) 


NADESŁANE 


Dr. Juliusz Bandrowski 


lekarz-dentysta 


ukończywszy w Berlinie specyalne studya za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku giuwnym Nr 7, 
tuż obok Szarej kamienicy. 
OrJynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo- 
łudniem i od 8 do 6 popołudniu. 
Wszystkie operacye na żądanie bezboleśnie 
(1282 4-7) 
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apiery, skoye, listy zastawne, losy, monety po najprzystąpniejszyo 


nia uskntecania odwrotną poost 


4 Nr. 132 NOWA REFORMA. Kraków, 10 Sierpnia 1888. 
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SKLEP 


wraz ze wszystkiemi ubikacyami parte- 
rowemi, oraz eale pierwsze pię- 
tro, w domu pod L. 46 w Rynku głó- 
wnym. przy linii A—B (zajmowane do- 
tad przez Wgo A. Hawekę), są razem 
lub oddzielnie do wynajęcia od 1 
lipca 1889 roku, ewentualnie 


Przyjaciołom ogrodów! 


zajmującym się hodowlą owoców, uprawą jarzyn, hodowaniem kwiatów w ogro- 
dzie i pokoju, polecamy wydawane przez Towarzystwo praktycznych ogrodników 
w Bawaryi „„Wereinigten Frauemdorfer Blńiter (powszechna nie 
miecka gazeta ogrodowa, przyjaciel drzew owocowych) za 1), marki kwar- 
talmie. „Frauendorfer Blätter“ wychodzą tygodniowo co niedzielę z bogatemi 
ilłustracyami. Zamawiać takowe można na poczcie lub przez księgarnię. Najlepiej 


są najwięcej wypróbowane i E udoskonalone maszyny | 
do szycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
kcnstrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro- pf 
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad- © 
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 

i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow- 

sze i najstósowniejsze. 


i wcześniej. 1288 1 5|dla rozpeznania się z tem pismem zamówić sobie próbny numer który każdego Oryginalne Emproved YTY 

Wiadomość w kancelaryvi Adwokata | czasu chętnie darmo i opłatnie przez redakcyę „Der Frauendorfer Blatter" = z i 
Dra Michała Koya, ul. aH Jana, L. I. w Frauendorf poczta Vilshofen in Niederbayern ro syłany bywa. maszyny do Szycią Singera 

A mai Z a Pismo to egzystuje 70 lat i liczy 5000 abonentów. s $ Li 

(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi maszy- ff] 


Każdy roczny abonent otrzyma darmo jako premię: 

1. 24 gatunki najlepszych i najnowszych, do zasiewu jesiennego odpowiednich maSion ja- 
rzym i kwiatów. 

2. 12 sztuk flanców „Poziomek Wiktora Hage“. najlepszych ze wszystkich znanych, 6 sztuk 
tego owocu dochodzą 500 gramów wagi 

3. Wyborne dziełko „Der erfahrene Gartenfreund* (cena 11/4 marki) i konkursowe dziełko „Das 
Beerenobst, dessen Kultur und Berwendung*. 

+. Najnowszy, duży katalog frauendorfskich nasion i fianców. 

Wyszłe w tym kwartale numera przesyła się bezpłatnie. 1295 1 3 


Pracownia sukien i okryć 
DOR Y 


uł. św. Tomasza, L. 20, 
przyjmuje zamówienia w zakres krawiec- 
czyzny damskiej wchodzące i wykony- 
wuje takowe w jak najkrótszym czasie po 

cenach przystępnych. 1271 3 6 


ZATWARDZENIU 


nami specyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- ii 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowych. W 

Singera maszyny do szycia (z czółenkami obrą- | 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej | 
najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindro- | 
we są najlepszemi specyainemi maszynami dla szewstwa. tor- | 
biarstwa. siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów" gf 
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie- gy 
dnia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy- | 


ay 29 4 © PT. 5 , : « . g 
- ia i W g Lo = 5 R 2 keńczenie wszystkich części składowych, na czem opiera się LI 
zapobiega się i leczy BEA r= Ej A n adu 8 JE ZKE riezaprzeczona trwałość maszyn, Szybki łatwy ruch, niezró- {jl 
użycie z [| = 7 <B 2 8 c A - 548 wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny) i ill 
Pi ł k sli h H aina 3 C a al 3 g ECEE Oryginalne Maszyny do szycia Singera znaidują Y 
igu e roS INNYĆ JAU id, <£ Zi 4 ag E Sie FEszjSą się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu i 
Przepisywane przez lekarzy francuskich . za- = - p = ZZcBZE GZ E SSC 2 GENERALNEJ AGENCYI i 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- æ on™” EPROM z S a c a 8 a z u Li 
wodzeniem. ponieważ składają się wyłącznie z FA a d > © SZ 7; A- ē ELENI "EZ 2 The Singer Manufacturing Company, New-York, m 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą © A = m z O"2 zau S b prO 3:E B G. Neidlin m Krak à ji Florvańska, 34 6 
się używać jako środex orzeźwiający, oczyszcza- ź 2 Q3 25 D Saro ZCZEsSE-s 0 . el ger w rakowie, Ulica Floryanska, , 252 28 36 MAM 
jądpókrew lub sprawiający przeczyszożówie Me- cc [o maa ni A5a68 pr ESEE PCJ wszelkie zaś inne. -e imienia „Singer“, są tylko naśladownictwem LI 
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, < i sź sir Z E 22a v ZSSR 2 z SMS Sz 5 A. 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni- uw m- © 8 8%107 EN s = 2 DŹ go S: 334 $ Ja 7 zaczną zt e fm Toff "OH "TER amm e mm mne O AEE A 
kach włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na = Ara) E Z "ZL 5 5 = Z — ABE MOE: z = D aae iae Deae Ji a "AJ ; 
każdej pigułce znajdował się napis Cauvain. 4 4 3 Gn a Ta z p z pa pi gS E z2 8 Mlali 
FAW O OBa i Iiri ESE Baka tpraów betonowych, Biuro i kład wszech potrzeb technicznych 
au „ Denis . z022 3 SpE 8 tuang 
Dostać można w Krakowie w peak pp. = b a, = = > IE È 3% wa ŻĘ 23 = AE EJ 
W. Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniew- ri -ir 0 bobom bh dt +28 © m _ 
kogo wa Lowe a piece pp kuciona i u |) SEE TE GH ET . ZIELENIEWSKIEGO, inżyniera 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt <q = [Jh ApS - APA SSTSTZRCIELIEJE 
Dra Mankiawicza ; w Brodach w aptece p. Kul- [72] ž ś BA "JE E < E. "WUW p zj > ulica gw. Marka, Nr. 31 s 


poleca 

MATERYAŁY: Asfalt, CEMENT, Cegły zwykłe, ogniotrwałe Wapno hydranliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą. 

POKRYCIA DACHOWIE: Papa, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, żelazne lane, kute emaliowane, ce- 
mentowe łupek. Cement drzewny. Wykonywa pokrycia. 

WODOCIĄGI i KLOARCI: kury żelazne, ołowiane, STEINGUTOW E, ciągnione, CEMENTOWE, 
| Klosety, Pisoary, Muszle ziewne, Zamknięcia hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów. 

POSADZKI: drewniane, żelazne lane, m rnurowe CEMENTOWE, STEINGUCOWIE .„ meotlachow- 
skie, „Terazzo* asfaltowe, betonowe, klinker. 

WYROBY i BUDYWLE BETONOWE: Nagrobki, Posadzki, Schody, Gzymsy, Muszle pod rynny, 
Balustrady, Ozdoby archit ktoniczne, Rury i Rynny, [rotoary, Słupy kilometr. i hektometrowe, Słupy graniczne, Źłoby, 
Mosty, Przepusty. Kanały, Domy. ! 

KONSTRUKCYEFE ŻELAZNE: Vragarze, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żalazye stal., Kroksztyny lane, 
Odkesy, Okna, Żłoby, Ławki, Sztachety. 

Miozmaitości: Maty trzcinowe, Ar hitektoniczne ozdoby z terracoty, z cynku. z cementu, Masa platynowa 
pizeciw wilgoci, Antimerulion, Kxiecator, Piece kaflowe, Piece żelazne i t. d. i wszelkie inne wyroby w zakres budo- 
wnictwa wchodzące Daje wszelki: wyjasnienia. 

Plany i kosztorysy w razie zamówienia bezpłatnie. 1285 2 6 


a ARA Ayn | Uczeń 


laka i Frwnzosa ; w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego. 218 26 0 


PIWO 


w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


m 


995 70 0 


A, 


Strzelby systemu Lefaucheux, Lancastra, Diany, iglicowe Teschnera, Dreyzego i t. p. 


E 
CA -»adN 
te, 


i szpicza$ 


BE] 


śle fabrycznych. 


Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w najwięk. wyborze, oraz przybory uniformowe, szermierki i konnej jazdy. 


remiowane na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie I88I r. wina lecznicze. z ukończoną VI klasą gimnazyalną, lub 


j jakiś ktyki aptekarskiej. 
MALAGA mapa Dpreinis BANN 
z fosforanem wapniowym 


umieszczenie 1242 5 6 
wyrobu 


w aptece w Kolbuszowy. 
aptekarza Henryka Blumanfelda we Lwowie 


PIWO PILZNEŃSKIE 
'Exportowe i Wynitałe 


 8ŁRISX44 | OMODJU p 
'_ 3IX93INNWO20 OMid 


Ja, Anna Csillag, | 


z oibrzymiemi wło- 
sami 185 cm. długie- 
mai, które mi urosły wskutek 


Wina to wprowadza do organizmu materyę potrzebną dla utworzenia kości i zębów. 
Z nadzwyc'wjnym skutkiem działa prze*iw wycieńczeniu kości, szkrofułom , chorobie 
angielskiej i tuberkułom, posila i odtwarza eały organizm. 


$ Główny skład w aptece pod „złotym słoniem* 102 21 0 


ych i sprzedaje pod gwarancyą , 


SL I VWV S Ez 


S\ 

z używania przez 14 mies ę6 
2 Henryka Blumentfel a a we Lwowie. pady przezemnie ry A 
z Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 cent. „lonej, która jest jedynym 


środkiem przeciw wy- 
padaniu włosów. dia 
przyspieszenia tych 
wzrostu, WZmocmnie= 
nia skóry, oraz dla uzy- 
skania u panów pięknej, peł. 
ne, brody, po krótkiem użyciu 


BT dla Krakowa w aptece pp. L. kota, Rynek, i E. Stockmara, ul. Grodzka. 


Broszurki o wirach lecznicsych, oraz wykaz świadectw o skufkozności tychże wy- 
A na żądanie bezplatnie apteka pod „złotym słoniem“ H Blumentelda we Lwowie. 


CKKAKKAKAAOOCOOWOCOCCOCA 
udziela jaż włosom na gło- 


Do L. 2504/858. 
wie 1 brvazie naturalnego połysku i miękkości 


è 
Ogloszenie licytacyi. || ape preiras any do 


Za staranne wykonanie obstaluukow ręczy 
sumiennie znany 


Skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. RIPPER 


w Krakowie, ulica św. Jana, 5. 
1122 6 0 


pokojowe Floberta. — Karabinki dla straży leśnej i polowej. 


jprzystępu 


BRON MY 


Laskawe zamówiemia załatwiam odwrotną pocztą, 


Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie, 


z najsłynniejszych fabryk światowych, 'ako to: 


Celem wypuszczenia na lat sześć. t. j od 1 stycznia 1869 "do ostatniego Codziennie wysyłka za zaliczką , lub nad- 
Ak ademik grudnia 1894 roku w dzi:rżawę prawa propinacyi miejskiej w Nowym Sączu syłką pieniędzy na cały świat. 898 11 20 
4 przedmieściami, w szczególe prawa wyłącznego wyrobu i wyszynku wódki, miodu CSILLAG & COMP. 


pojedynkowe i 


Rewolwery wszelkiej konstrukcyj. Proch, śrót, lotki, kule ekspanziwne okragłe 


mogący się wykazać chlubnemi ģ „iadectwami, 

konwersujący biegle w języku niemieckim , po- 
szukuje miejsca jako nauczyciel prywatny. 
Porozumienie listowne pod adr. Nauczyciel 

L. M. w Admin. „N. Reformy“. 12093 3 


Zmiana mieszkania. 


Zawiadamium Szan. P. T. Wlascicieii 


i piwa, wraz z zabudowaniami tak zwanemi browarnemi i do nich należącemi ||| Budapest, Königsgasse, Nr. 52, 
gruntami i karezmą, Bernaszówką zwaną, pod l. k. 277, tudzież prawa poboru | (| dokad ws wszelkie obstalunki nadsyłać należy. | 
À gminnych od wprowadzonych do obrębu miasta napojów propinacyj- | SGA 
nych, ustawą krajową z dnia | stycznia 1872 r., Nr. 25, przyzwolonych , odbę- 

dzie się w tutejszym Urzędzie miejskim w dniach 14 i 28 sierpnia 1888 Chłopiec : 
roku i następnych, w godzinach urzędowych, publiczna licytacya przez) 00:znany z interesem naftowym, znaj- 
pisemne oferty. dzie zaraz pomieszczenie. 


BZ Niezawocdne łuski nakojowe 


w różnych gatunkach do wszystkich systemów po cemtch ści 


poleca po cenach na 


Iarczowe, 


Sztućce amer. Colta, Express 9, 12, I6 strzałowe, Biocka, Werndla, Buchsflinta Express. 


dóbr i posisdaczy koni, że od dmia 4 = Cenę wywołania ustanawia się : Bliższej wiadomości udzieli p. Adolf 
sierpnia b. r. mieszkam przy = 1. Czynsz z propinacyi wódczanej, miodowej i piwnej w kwocie 13.134 złr. 50 e. | Scherer w Krakowie, ul. Szpi- 
ul. Rękawki, po prawej stro- A 2. Czynsz z dodatków gminnych . . . . . . . . . 18.184 złr. 50 e.|talna, L. 6. 1298 2 3 
nie, L. say” w gba. eny = 3 Czynsz z zabudowań browarnych . . . . . . . . 800 złr. — c. P ki k 
arol Treixler, 4. Czynsz z karezmy Bernaszówki . . . . . MEW. 875 zir. — ©: 
BE SE pa SE Zatem za wszystko łącznie sumę rocznie 27.444 złr. — © j. k SE Ly anta Int 
; Oferty zaopatrzyć należy w wadyum w wysokości 10% ceny wywolania od- OE aenn a po 
Prawdziwy tylko z tą marką ochronną. nośnego przedmiotu "Ural a 
Baa 7 ak Wi i E cukiernia J. K. Knowiakowskiego 


Resztę warunków przejrzeć można w biurze Urzędu miejskiego. 

Magistrat król. woln. miasta Nowego Sącza, dnia 30 lipca 1888 r. 

è n TVi. pochodzge H 
cx: sz a Odó Z ZGPADLYGH ZĘDÓW poni ię zebow xa: 


m e pobiega, pokrzebia dziąsła i dz ała antiseptycz. 


1 EW TU M E E E aE, 
yam ao X 


Prof. Dra Libery 
w krakowie, nl, Floryańska. 


RB) Płyn wzmacniający nerwy 


do trwałego wyleczenia najuporczy wszych 
cierpień nerwowych. szczególnie ble- 
dnicy, dreszczy, bólu głowy, migreny, bicia 
serca , cierpień żołądka. Opis przy każdym 
flakonie. Cena za zaliczka lub pobraniem po- 


$ 


Ten Syrup czyszczący | wzmacniający o sinaku przyjemnym, sk'adzie czysto: roślin- 
nym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de- 
kretem z r. XIII. Leczy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości krwi: skrofulozę, 
wyprysk (ecrema), łuszczyce (psoriasis), pryszcze (herpes), liszaj (lichen), 


mae pn. nie i ściągająco Sallcylowy proszek do zębów 


AA Min. Fin. Dep. Handlu i Przemysłu St. Petersb. Nr. 1360. Henryka Blumenfeldu , aptekarza we Lwowie. 
F Wiedeń Nr. 4032. Ba Buda Peszt Nr. 1528. ||]|| Cena 50 centów. 98 17 


= 
NE 1 


cztowem 2 złr., 3 złr. 50 c. I 6 złr. 50 c. impetigo, due i gościec. Z powodu swych własności rozwalniających, ułatwiających i pe 
g ag padjalą, w grakowię sn ojat w angie i prdzielanis moczu i potu , pobudza akta! odżywcze , wzmacnia trawienie i 3 Broszurka w języku R N; z Gwarancya długole- œ 
edyka, E Stockmara, P. Krokiewicza, J. wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak rady, jak i pasożyty. 113 49 0 w kim i ruski a [2 dra HC ) i olegająca na do €&€ P 
Trauczyńskiego, L. Rosnera i K. Wiszniew- |||] W Paryżu u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Richelieu, i nast. ROYVEAU-LAFFECTEUR. W| % Ir baama wał RE ga WY S Stellen-Gesuche 
ea EAU" E E aa E aaa g Ai i 3| Verkaufsarzeigen 
w Kopyczyńcach w apt. Bedera. 87 18 26 m = 8 a z = a z% 
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mr] ŻE 5 = "8 S aT ą b z, grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- æ |Ẹ Zeitungen u Fachzeitschriften befördert 
R 5 a _ 2 Pak AGEJSA 44974 ) z tuje stajnie, obory i t. p., zapobiega zarazie na bydło, zsstępuie olejną © UE ia ad m Ra. < 
— N.ż w ED 5 Gis as śś s0 e farbę w wszelkich kolorzeh i tańszy od lejże o 50 procent m ||] Sprechencer Fassung zu Origi nalpreisen 
= A 4 © s TE > Ś £ 5 D 4 = 2 die Annoncen-Hxpedition von 
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= = 2 Ea., A BY T MA SEO 
, tkich ©. B 5 z ade a EF= . ZĘS 
n dach? cy e 5 EM z ja M a SE Śa 2 doskonałe kuchenne po 3 złr. 60 
materyałów || _ ZAC "> z Aaz SF SSE „4 «= 5 oA Roo ewe po 4 IE. 
t | m = z J N S a A EUR RE zaj” W S-kil. paczkach z opakowaniem i opła- 
dpi) 2 E = Ta a e EJ Š Ej. > a © e Eaa w Łagiewnikach pda Krakowem tnie Pozri AE gad dóbr Nowe Sioło 
Poj u d E S Z EYE EDERIEE zawiadamia P. T. inżycierów i właścicieli fabryk, że po przeprowa- POC Alryjem. 3 7 890 
RZTTNESTNWA 1) x = z EE ZŚ Ę AF" EM z dzeniu odpowiednich zmian w wyrobie cegły ogniotrwałej, posiada Ktoby miał 
Horna specyalność „Śmierć szwabom z EEEE EL takową w wyborowym gatunku na skladzie, jak również ||, znik „N. Reformy“ z roku 
przewyższa wszystkie znane dotąd środki. Poreya w ZJ = "myimni ‘wieni y iotrw: yz PE: 
e a O S = 55 "SB B przyjmuje zamówienia ua cegłę formową ogniotrwałą. 1883 do zbycia, raczy zgłosić się 
838 6 7 8 z UEF5 "ILO 1208 10 zarząd. do Admin. „N. Reformy“. 
Z drukarni Związkowej w Krakowie Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


